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Nierozwiązane zagadnienie
Kraków, 11 stycznia

(H i.) Przed wojną napisał Kazimierz Tetma 
j*er powieść — „Król Andrzej**, zdaje s'?, jako 
część trylogji —  w której z iście wieszczą in­
tuicją przedstawia problem ówczesnej Serbjl, 
piaewidując jedyną możliwość rozwiązania te­
go zagadnienia Bohater owej powieści marzy 
o tein, ażeby potężna Austrja zaanektowała Ser 
bję i złączyła ją z Chorwacją, Słowenją Bośnią 
li Hercegowiną. Rozwiązanie takie mogło się do 
konać tylko pod jednym warunkiem, jeżeli Au- 
■trja i Węgry byłyby się zgodziły na układ 
trjalffltyczny, w miejsce dualizmu, jaki sobte 
Węgrzy wywalczyli i kurczowo się go trzymali. 
Rzecz jasna, że panowie Madjarzy do urzeczy­
wistnienia takiej koncepcji nigdy nie byliby 
dopuścili, 1 ona tei upadła. Swoją drogą — ra­
zem z nią upadla także sama Austrja, a same 
Węgry zostały okropnie okrojone i uszczuplo­
ne. T© ostatnie nawet więcej, aniżeli koniecz­
ność nieodzowna nakazywała, ale skoro przy­
szło do krajania, to już nóż sam zabrał więcej, 
niż musiał. Taka już natura noża...

Naturalnie — nie idzie o litość nad Węgrami, 
które okazały się nie bardzo godne litości i sym 
piatji- Faktycznie jednak ziszczeni© idefi trjaliz- 
mu byłoby prawdopodobnie ocaliło samą mo- 
darchję, a przedewszystikiem bodaj-że byłoby 
conajmniej powstrzymało wybuch wojny śwtta 
towej. Serbja zjednoczona z resztą południo- 
iwo-słowiatisklch prowincyj, już wcielonych do 
monarchji austro-węgierskiej, stałaby się fe- 
deralistyczną częścią tej monarchji, bardzo sil­
ną i bardzo samodzielną, a n’ie byłaby się stała 
mimowolną przyczyną wybuchu wojny. W  
AUstrjl istniały pewne skłonności do takiego 
„zaokrąglenia** monarchji. Tylko Psza zre­
sztą zły duch monarchji i własnej swojej ojczy 
zny — o tem słyszeć nie chciał.

W  Austrjl byli cichymi propagatorami tej 
idei w pierwszym rzędzie sami Chorwaci. Jest 
rzeczą wiadomą, że Chorwaci byl najlepszym1 
patrjotami —  austrjaokimi. Generalicja austrja 
cka pełna była Chorwatów aż do najwyższych 
szczytów. A byli to —- nie wiem, czy tędzy, ale 
napewno niezmiernie patriotyczni generałowie. 
Dla bystrzejszego oka *— taki cm właśnie był 
obdarzony Tetmajer —  było dosyć jasuem, że 
&ustrjacki patrjotyzm był dla Chorwatów uoe 
caką tak samo przed gnęblcielem węgierskim, 
jaik przed możliwym braterskim zdobywcą —  
Serbem,

Tragedją bowiem tego narodu jest, że razu 
Pewnego, bez wyraźnej konieczności, tylko od 
tak, jaik to nieraz się dzieje, jakby dla samego 
figla, historja rozdarła jednolity szczep na dwflc 
c*ęści- Jedna stała się prawosławną z alfabe­
tem, wywiedzionym od cyrylicy, a druga rzym 
»ko-kałolidką * alfabetem łacińskim. Ten sam 
jt^k, tyUko inaczej pisany, ten sam naród, 
tylko rellgją rozdzielony. Nigdy też t© dwie czę 
id  nie mogły #ię więcej zróść, nigdy ten wspól­
ny ni© łączył, tylko dzielił.

Gdyby te dwie połowy rozdartego organizmu 
były się razem dostały —  jak to wyczuwała 
twórcza intuicja Tetmajera —  <j0  dużego ko­

tła wielkiego mocarstwa, byłyby się może z cza 
sem zrosły. Kiedy jednak pozostały ni©jako te- 
te a tete we własnym domu, nie umiały z© so­
bą mówić, a musiały się — pokłócić.

A zaostrzył w dodatku tę kłótnię Mu&soltó, 
który ma apetyt właśni© na katolicki© części 
złączonej tylko literami —  SHS — Jugosławii. 
Jego łaskaw© oko spoczęło na Dalmacji, Fiu- 
rnie. Prawosławny Belgrad nie opierał się tak 
silnie, tak nieubłaganie, jak sobie tego życzył 
i żądał Zagrzeb. Stąd także powstało niema 
to goryczy. Nic dziwnego., że właśnie najbar 
dziej nieubłagany Radicz stał się poprosiu bo 
ha terem, niema] bożyszczem narodu.

Jaik długo żył stary Pasicz, trzymał jeszcze 
całą sprawę w  karbach. Pasicz był niezwykle 
mądrym, niesłychanie doświadczonym rutynie 
rem. Ale był on tylko politykiem wybiegów, a 
nie rozwiązań, silnych i rozstrzygających decy 
zyj. On sam mógł rzecz utrzymać, ale swoim 
następcom mio zostawił testamentu, któryby 
im podał zoawczą myśl rozwiązania iego nie­
słychana? twardego, a tak samo tragicznego 
zagadnienia.

Po jego śmierci przyszło ostateczaiie do ja 
wnego rozłamu, a jeden z© zbyt krewkich pa 
trjotów serbskich zrobił to, o czem bodaj ma- 

] rzyło wiele z pokrewnych mu dusz. Wziął Ra 
czicz rewolwer i usunął Radicża. W  swojej 

j niezłożonej ifrymitywności myślał, że to tylko 
j jednostka aglitatorska, która nie dopuszcza, a- 

żeby się „wyzwolona** Chorwacja poddała 
całkowicie wyzwalającej Serbji. Zresztą mą­
drzejsi politycy, niż Raczicz nieraz, a właści­
wie zawsze się łudzą, że jednostka taka, czy 
inna robi historie, a,nie zadają sobie trudu wni 
kanięcia w  samą treść twardych praw historycz 
nych. 1 tak często kula, czy stryczek przyspie 
sza ją wybuch, który tylko mądrość i sprawie 
dłiwość inogą wstrzymać, a czasami go nawet 
ostateczni© uniknąć. Kala p. Raczicza zrobiła 
swoje. I nagie stanął wóz państwa jugosłowiaó 
skiego i nie mógł ruszyć z miejsca.

Król robi Więc eksperyment Jedyny zresztą, 
który pozostał, jeżeli się chce utrzymać pań­
stwo w  całoci. Państwo zresztą, którego po

vt mm
poleca codziennie specjalną
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Ceny reklamowe.  Telefon Nr. 4425.

wstanie i sklejenie kosztowało Europę, Amery 
kę, Azję, Afrykę i Australię —  tak, tak: całą 
kulę ziemską!! — tylko 10 milionów ludzkich 
topów , 20 miiljonów kalek, 350 miliardów doić. 
rów i jeszcze jakieś drobnostki. Państwo, któ 
nego powstanie i sklejenie kosztowało ni© 
mniej, ani więcej, jak — całą wojnę światową. 
A teraz ono siię nie zrasta. A teraz ono może 
się rozpada.

Król Aleksander próbuje rozwiązać nad wy 
raz ciężkie zadani© — dyktaturą. Ze wszystkie 
go, co o  nim jest wiadometn, można wniosko­
wać że z natury wcale a wcale nie jest on dy 
ktatorem. Niewątpliwie sam się on tej dykta­
tury najwięcej lęka, ale jeżeli gdzieś ł kiedyś 
dyktatura miała jakiś cicaa upsrawfcdiR wienia, 
to chyba w tym tragicznym wypadku. Tę d y  
ktaturę można istotnie nazwać: tragiczną. \V 
pierwszym rzędzie dla samego dyktatora,

Pytanie tylko, czy  ta dyktatura będzie w  sta 
nie rozwiązać samo zasadnicze zagadnienie, 
czy potraf: złączyć ostatecznie w organiczną 
■całość Chorwację ze Serbią. Kio wie, czy znaj 
nlzóe ona dosyć cywilnej odwag1 z* iekretować 
ostatecznie federację i dążyć przez federację 
do ściślejszego zjednoczenia. Gd5’by do takiej 
próby miała odwagę i do jej wykonania i konse 
kwentnego prowadzenia efektywną siłę, to 
może przygotowałaby rozwiązanie zagadnie­
nia, które już długo czeka na sw ije rozwiąza 
nie, a dotychczas go nie znalazło.

Na razie jednak — tale jak sprawa teraz w y  
gląda —- wzbogaciła się Europa wprawdzie o 
jedną dytakturę, ale nie pozbyła się jednego z 
wielu prawdziwie bałkańskich, nie rozwiązal­
nych zagadnień...

A gdzie zresztą dyktatura iub pseudo-dykta 
tura, czy krypto-dyktatura rozwiązała jakieś 
trudniejsze zagadnienia? Na raz© nigdy i ni 
gdzie twórczą i konstruktywną nie była i —> 
bodaj-że też mde będzie.

Sytuacja w Jugosławii po przewrocie
W s z e lk i e  p a r t j e  r o z w ią z a n e

Wiedeń. 10. 1. PAT, DzienidkS donoszą z 
Białogrodu, i© wczoraj wysiał premjer Zivko- 
vic, w charakterze ministra spraw wewnętrz­
nych, telegram cylkuralny do władz policyj­
nych, nakazując im rozwiązanie wszelkich po 
litycznych organizacyj. Tworzenie nowych par 
tyj politycznych dopuszczalno jest tylko za 
zezwoleniem nadżupana.

W  Z a g r z e b i u
Belgrad. 10. 1. PAT. „Wretm©** douo^i z ż'a 

•grzóbia, że stosunki skonsolidowały się tam zu 
pełnio. Nerwowość 1 niepewność pierwszych 
dind po zaprowadzeniu nowego regmie zniknę
ły  zupełnie. Opinja publiczna oczekuje nowe: 
organizacji państwa. Prasa zagrzebska zaasy-

milowała się w zupełności w nowej sytuacji. 
W  dniu dzisiejszym żadne z pism nie zostało 
już skonfiskowane, podczas gdy w  ciągu dnia 
wczorajszego skonfiskowano jeszcze 4 dzienni 
kd.

Wyrzekania na parlament
Wiedeń. 10. 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bia 

łogirodu: „Prawda** pisze, iż proklamacja nró 
lewska, a tem samem nowe zarządzenie włada 
ni© dają żadnych przywilejów ani też nie nam 
szają żadnych ©lenientów państwa. Proklama­
cja królewska stwarza nową erę w  Jugosła­
w ii i nowy typ jugosłowiańskiego obywatela 
•i patrioty. Dotychczasowy system musiał zo­
stać zniesiony, ponieważ wybory do parła nen 

1 tu były za drogie (!) 1 zachodziły wypadki nad
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w>-f. Nie była lo więcej demokracja, lecz pa 
sow.trśe tłumów. System ten naruszał siły 
państwa, podczas gdy naród dochodził zwoi

na do przekonania, że nie może oczekiwać od 
parlamentu żadnej pożytecznej prądy.

Z#de polityczne zamarto
Wiedeń. 10 ł. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Beigradu: Tak z powodu ustawy 
wyjątkowej, jak też skutkiem rozwiązania 
stroninctw politycznych zamarło życie polity 
czne w całem państwie. Minister skarbu zaF 
muje się obecnie rewizją budżetu. Słychać, że 
budżet ma być zmieniony i zredukowany. Mi- 
nistie sprawiedlwości przygotowuje ustawę 
umiiikacyjną. W najbliższej przyszłości ma być 
wypracowany jednolity kodeks cywilny, ko­
deks kainy i ustawa prasowa.,,„Wreme“ dono 
sć, ze zmiana rządów w Jugosławii nie wply- 
Lęła ujemnie na sytuacje finansową. Pap.ery 
jugosłowiańskie i dew-j/y mają kttrsa niezmie­
nione na giełdach zagranicz,iych. Ze stronnictw 
politycznych zostały ro zw ija n e  w Zagrzebiu: 
part ja komunistyczna i oartia FraiikistTw. Par- 
tja FranMstów rozwiązana została z tego po- 
wodu, że popadła z władzami w  konflikt natu

ry kryminalnej. Władze oświadczają, że w naj 
bliższych dniach dadzą wyjaśnienia co do dzia 
łalności partji Franfcistów w Chorwacji i Dal­
macji. Oczekuią aresztowań kieiujących przy- 
wóaców tego stronnictwa. Organ stronnictwa 
radykalnego, wychodzący w Belgradzie. .,Sa- 
mouprava“ i organ stronnictwa aemokratycz 
nego ,,Odjek“ zastanowiły swoje wydawni­
ctwa.

Bal dworski z okazji urodzin 
królowej

Więde:i, 10 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bia 
łogrodu Z okazji urodzin królowej Marji odbył 
się wczoraj w pałacu królewskim tradycyjny 
bal dworski, na klory zaproszono 1000 osób. Mi 
balu wzięli udział czlanKOWie rządu, korpusu 
dyplomatycznego i generałicja w  komplecie-

do Moskwy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 1. (Sin) Ministerstwo spraw 
zagranicznych przesłało dzisiaj popołudniu w 
drodze telegraficznej poselstwu polskiemu 
w  Moskwie odpowiedz rządu polskiego na zna

uą propozycję sowiecką w sprawie paktu Kel 
loga. Nota polska została doręczona dziś póź­
nym wieczorem przez radcą Zieiezińskiego ko 
misarjatowi dia spraw zagranicznyca.

łanim m m  su ra  lenn m i
nie d c » !o  do skutku

Posłowie nie mogli przybyć na czas z powodu spaźniania sio pociągów
Warszawa. 10. 1. FAT. Na dziś o godzinie 10 

ramo wyznaczone było posiedzenie komisji 
skaroowej Na porządku dziennym poza szere 
giem referatów znajdowały się przedłożenia 
podatkowe rządu. Ponieważ przewodniczący 
komisji, poseł Krzyżanowski za pośrednic­
twem biura sejmowego zawiadomił zastępcę 
przewodniczącego komisji posła Kieinika, że z 
powodu choroby jednego z członków rodziny 
nie może przybyć na posiedzenie^ poseł Kier- 
nik zjawił się na sali obrad, zawiadamiając u- 
rzędnika biura sejmowego, działającego w  cha 
rakterze sekretarza komisją Smolarsk;ego, że

W ledęń, 10 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bu­
karesztu: Rząd rumuński otrzymał od niemłec 
Łiej grupy finansowej „Kampfmayer" i banku 
drezdeńskiego propozycję pożyczki w wysoko­
ści 400 mil jonów leł celem sfinansowania 1 
wsparcia okolic rumuńskich nawiedzonych po­
suchą. Jutro lub pojutrze ma być propozycja 
ta załatwiona- Rząd rumuński otrzymał rów­
nież ofertę pożyczki w wysokości 250,000 łun-

G. P. U. aresztuje kupców 
żydowskich

Ryga. 10. 1. ŻAT. Z Odessy donoszą, iż lam 
tejsze G. P. U. przeprowadzają wiek areszto 
wań wśród miejskich kupców żydowskicn. A 
resztowani pozostają pod zaizutom, iż mimo 
uprawiania hardlu, rejestrował, się, jako bez‘o 
botnd skutkiem czego korzystali z zapomóg pic 
nlężnych dla bezrobotnych. Wśród areszto­
wanych zanjdute się również członek odeskiej 
rady miejskiej Dawidów.

w zastępstwie posła Krzyżanowskiego będzie 
przewodniczył na posiedzeniu komisji skarbo­
wej. Jednocześnie pos. Kiernik stwierdził brak 
kompletu i w  przekonaniu, że członkowie kom: 
sji zjawią się, nie otwierał posiedzenia. Gdy 
jedmatc pc upływie 20 minut komplet dostate 
cznie nie zebrał się, posieuzenie nie doszło do 
skutku. Po rozejściu się obecnych członków 
zjawili się inni członkowie komisji, wyjaśnia-, 
jąc, że pociągi, którymi przybyli do Warsza­
wy, jak np. z Krakowa i Dziedzic nadeszły ze 
znacznem opóźnieniem, skutkiem czego nie mc 
gli zdążyć na posiedź-jriie.

Kila tau l M is
tów angielsk-ch od towarzystwa zbożowego we 
Wiedniu. Oferta ta jest obecnie studjowana 
przez rząd rumuński. W  sprawie wielkiej ru­
muńskiej pożyczki staoilizacyinej toczą się je­
szcze rokowania w Paryżu. Sądzą, że za parę 
dni zapadnie decyzja. Pożyczka wyniesie 55 mi 
ljonów dolarów Z sumy tej subskrybować bę- 
dze Ameryka 10 miljonów, Francja 30 mi'jo­
nów Niemcy 10 milj. Anglja 5 milj. dolarów.

Spotkanie Brianda z ambasa­
dorem sowieckim

Paryż, 10 1 PAT. Omawiając spotkanie Brian
da z ambasador m sowieckim *Le Matin“ o-
świadcza, iż prawdopodobnie ambasador przed
stawi Briandowi powody dla których Litwinow
zaproponował Polsce i Litwie uatrcńmSastowe
wprowadzenie w żvc-e paktu Kelloga- 

• • *

Paryż, 10 1 PAT, Wszyst>de pisma paryskie 
zapewniają jednomyślnie, że Poincare pozosta­
nie u steru rządu.

Ba.uk Polski płac. 16 procent 
dywidendy

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 10 1 Sin. Dziś o goaz. 10 rano od-*
było się posiedzenie rady Banku Polskiego. Re­
da zatwierdziła roczny bilans banku, oraz rai 
chunek strat i zysków. Roczny zysk netto Ban-< 
hu Polskiego za rok operacyjny 1928 wynosi 
36 miljonów zł., w roku ubiegłym zaś wynosili 
przeszło 24 miljony. Z sumy tej t. zn. z tychij 
30 miljonów 16 miljonów odpisano jako dywł-, 
dendę dla akcjonarjuszy. Stanowi to 16 pitM 
cent dywidendy od akcji, podczas gdy w u i j  
zeszłym wjrnos'iła tylko 14 procent.

Walka z etafyzmem
(Telptonem od naszego korespondenta)

Warszawa 10 1 Sin. Wczoraj podaliśmy wla~( 
aomość o rezolucjach, które zbiera liga naro­
dowca do walki z elatyzm-m. Wśród tych postu 
latów znajdujemy jeszcze następujące: Różnej 
organizacje żądają wydzierżawienia monopolu) 
spirytusowego konsorcjum prywatnemu, finani 
sowanemu przez rząd. Pozatem wysunięto teł 
postulat prywatyzacji Pata. Wszystkie postula-/ 
ty postanowiono ująć w formę mcmorjału, ma-i 
jącego być złożonym rządowi.

Ciągnienie luterji klasowej
G łów ne w yg ran e  w  drugim dniu

(Telefonem od naszegc korespondenta)
Warszawa, 10 1 (Sin.) Ciągnienie loterji: 80 

tysięcy zł. wygiął nr. 29.382, 40,000 zł. wygrał 
nr. 131.634, 10,000 zł wygrał nr. 140.079. 2,000 
zł. wygrał nr. 64,494.

Dr. Hermes przybył do Warszawy
Warszawa, 10 1 PAT. W  dniu wczorajszyir 

przybył do Warszawy przewodniczący delega­
cji niemieckiej do rokowań z Polską minister 
Hermes j odbył wieczorem konferencję z prze-' 
wodniezącym delegacji poiskiej ministrem 
Twardov7s/Kur.

Państwa bałtyckie wobec pro- 
pozycji litewskiej

Talin,' 10 1 PAT, Poseł łotewski w Talin-e 
Seskis odwiedzi] wczoraj estońskiego ministra 
spraw zagranicznych, z Którym przeprowadzi** 
dłużsą konferencję w sprawie memorandum U  
twy Pozatem ministra spraw Zagranicznych 
odw-edził przedstawiciel ZSSR Piotrowski, kiól 
ry naradzał się ; ministrem na ten sam temat. 
Według doniesień dzienników estońskicn w  mi 
nisterstwie spraw zagranicznych omawianą 
jest obecnie kwestja odpowiedzi Estonji na me 
mo ran dum litewskie. Odpowiedź swoją uzgjdn-" 
E (ton a z Łotwą.

RozpacLl we położenie kupiectwa 
żydowskiego na Litwie

Kowno. 10. 1. ŻAT. W  Szawlach odbył się; 
zjazd żydowsldcł. orgauizacyj kupmeckicŁ. na 
Litwie. Szereg mówców zobrazował rozpacz 
liwe położenie kupiectwa żydowskiego na Lł 
twie, które poga sza się coraz bardziej na sku­
tek tegorocznego nieurodzaju. Zjazd achwalH 
zwrócić się do rządu z inicjatywą o niezvTłocr 
ne wstrzymanie egzekucyj podatkowyc** oraz 
o odroczenie bieżących rat podatkowy co, W; 
przeciwnym bowiem razie zagraża kupcom ży 
dowskiiŁ zupeins runa.

O " "

Dizcngoff burmistrzem Tel-Awiw
Jerozolima. 10. 1. ŻAT. Na konszytoiiiąceni 

zebraniu nowo-wybranej rady miejskiej w  
Te.-Awiwfc obrany został na burmistrza mia­
sta przeciwko głosom raonych przedstawicieli 
robotników, przywódca centrum mieszczań­
skiego p. Meir Dizengoff. Jak wiadomo, dotycfc 
czasowy burmistrz Te! Awiwu znany dzia* 
łacz robotniczy p. Dawid Bloch bawi obecnie 
w  Ameryce gdzie kieruje kampanią na rzecz 
robotniczego funduszu palestyńskiego.

\
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o u m i pracy
"W jubileuszowym numerze „Chwili'1 znaj­

dujemy następujący artykuł b. min. Leo,13 
■Wasilewskiego, który powinien znaleźć do- 
nośDe echo W społeczeństwie polakiem, jak 
i w  sferacli oficjalnych. Wywody znakomi­
tego publicysty i męża stanu, jednego z czo- 
łowych przywódców polskiego socjalizmu, 
mogłyby stać się platformą dla powołania 
do życia Komitetu Pro palestyńskiego w Pol 

sce. Red
Odkąd począłem zajmować się sprawami po 

jlitycznemi, Interesowałem się również zagadnie 
wiem żydowskiem w jego całokształcie. Urodzo­
ny 1 wychowany w Petersburgu, jeszcze na ła- 
,wi© szkolnej czytywałem wydawnictwa żydów 
tjpe rozmaitych kierunków, ogłaszane w języ~ 
Jktu rosyjskim, przedewszystkiem zaś miesięcz- 
łnik. „Wosmojechod", tygodniową kronikę życia 
żydowskiego dodawaną do tego pisma. To po­
zwoliło mi orjentować się w stosunkach żydów 
jSKich. Kiedy później rozpocząłem czynną d*5a- 
Jtalność w  szeregach PPS, odrazu zetknąłem się 
ze stosunkiem polskiego ruchu socjalistycznego 
'do Żydów 5 nurtujących społeczność żydowską 
prądów polityczno - narodowych. Musiałem 
;stwfierdzić, że po za Królestwem Polakiem inte 
iligencja żydowska bez różnicy kierunków od- 
.giywału rolę narzędzia rusyfikacji i oddziały­
wała w tym kierunku na masy żydowskie. Nie­
tylko liberalna intelegencja żydowska, zupeł­
nie zrusyfikowana kulturalnie, ale i przywódcy 
kiełkującego żydowskiego ruchu socjalistyczne 
go oddziaływali na masę żydowską w duchu 
centralizmu wszechrosyjskśego i rusyfikacji.

Stojąc na gromcie separatystycznym i anty­
rosyjskim, musiałem wraz z moimi towarzy- 

'szarni stwierdzać, że wśród najbliższych nam 
(ideowo kół żydowskich ni© mamy sojuszników 
!W naszej walce o oderwanie „kresów" państwa 
rosyjskiego od caratu. 1 wówczas to, pomimo, 
i©  sjonizm wychodził z ideologicznie obcych 
nam przesłanek, odczułem pewną sympatję do 
niego, jako do ruchu, który przeciwstawiał si? 
rusyfikacji i, dążąt do realizacji swoich haseł 
w  Palestynie, nłe potrzebował zajmować tego 
państwowo-rosyjskiego stanowiska, na jakiem 
stały inne odłamy społeczeństwa żydowskiego 
aż do socjalistów włącznie.

Późniejsze badania kwestji żydowskiej do­
prowadziły mię do przekonania, że nie da się 
ona rozwiązać w  krajach, gdzie Żydzi stanowią 
'znaczną domieszkę ludności, a więc przede- 
Wszystkiem w Polsce i wogóle w krajach Eu­
ropy Wschodniej, w  ten sposób, jak się to stało 
na Zachodzie, I to nawet przy ostatecznym 
.tryumfie demokracji socjalizmu, żywiołowy 
proces językowej asymilacji Żydów w  krajach 
Europy Wschodniej będzie ogarniał zawsze me 
Zbyt znaczną część ludności żydowskiej —

chociażby z lego względu, że żydzi tam sta- , 
nowią zbyt zwartą masę, wobec której miejska 
ludność chrześcijańska bardzo często stanowi j 
mniejszość. Z drugiej znów strony niepodobna 
sobie wyobrazić takiej ewolucji stosunków eko 
nomicznych, przy której nastąpiłoby takie prze 
warstwowieni© ludności żydowskiej pod wzgle 
dem społeczno-ekonomicznym, któreby rozwią 
zalo ekonomiczną stronę zagadnienia żydow­
skiego. W  najkorzystniejszych warunkach tyl­
ko bardzo nieznaczna część masy żydowskiej 
mogła by osiąść na ziemi i zająć się rolnic­
twem' lub przejść do innych sfer społecznych, 
reprezentowanych obecnie przez większość 
chrześcijańską. Dla olbrzymiej reszty nie po­
zostaje nic innego jak pauperyzacja, degenera 
cja, wymieranie W najokropniejszych warun­
kach —  albo emigracja.

Zaznajamiając się bliżej z kwestją emigra­
cji żydowskiej, będącej jedynym ratunkiem dla 
masy żydowskiej, zaś dla reszty ludności znacz 
nem odciążeniem, widziałem, że w ogólnej fali 
emigracyjnej emigracja do Palestyny była za­
ledwie drobnym ułamkiem, kiedy olbrzymią 
większość emigrantów żydowsk&eh pochłania­
ły  Stany Zjednoczone, Argentyna, Południowa 
Afryka, Anglja ńd. Stąd moje sceptyczne za­
patrywanie na znaczenie emigracji palestyń­
skiej i samego hasła sjonizmu. Tembardziej, 
że sprawa stosunku imigracji żydowskiej do 
miejscowej ludności arabskiej nie układała się 
w sposób, mogący zaspokoić demokratyczne su 
mieni©,

Tymczasem z jednej strony wzmagał się 
ruch sionistyczny, z drugiej zaś ujawniało się 
coraz dobitniej, że w&zellde sposoby rozwiązać 
iha KWestji żydowskfięj na miejscu w  krajach 
Europy Wschodniej są zupełnie iluzoryczne, 
dopóki w tych krajach będą istniały mujonowe 
masy pauperyzującej s'ię ludności żydowskiej. 
Pozostawała tedy emigracja jako jedyne w yj­
ście, zgodne z interesami krajów o licznej ludno 
ści żydowskiej. Ale ta emigracja znowuż ni© 
rozstrzygnęła k\ves+ji żyd-, przenosząc tylko lub 
tworząc gdzieindziej nowe je j ośrodiki. I dąż­
ność do wytworzenia narodowej siedziby ży­
dowskiej w  Palestynie tak jak zostało to sfor­
mułowane w  programie bazyiejskim, stawam 
się jedynym realnym programem rozwiązania 
kwestji żydowskiej jako zagadnienia narodo­
wego.   T—

Program ten spotyka jednak na drodze swej 
realizacji olbrzymie trudności nieznane in­
nym narodom, które dążą do tworzenia wła- 
snych państw na zamieszkiwanych przez sie­
bie w większości tery tor j ach. Skoro te narody 
mają wielkie trudności, to o ileż trudnlejszem

jest zadanie na/rodu, który, dążąc do odzyska­
nia swej pierwotnej ojczyzny, musi tworzyć w 
niej same podstawy swego bytu, ustawicznie 
wchodząc w kolizję z innym narodem, który 
zdążył się tam już zagospodarować w ciągu stu 
leci islworzył w nim większość ludności!

A  jednak Palestyna coraz bardziej staje się 
jedynem realnem zbiorowiskiem ludności ży­
dowskiej wobec coraz trudniejszego znalezienia 
innych ujść dla emigracji żydowskiej- Zwła­
szcza od czasu, biedy w  Stanach Zjednoczo­
nych zwycięża tendencja do zupełnego niema* 
zatamowania Imigracji. Wobeć tego skierowa­
nie maksymalnej liczb}1 emigrantów żydow­
skich do Palestyny staje się coraz , hardzi ej za­
gadnieniem akiualnem nietylko dla Żydów-sjo 
nistćw, nietylko dla żydów7 wogóle, ale i dla. 
wszystkich stpołęczęństw, żyjących na teryto- 
rjach masowego osiedlenia żydowskiego, żarów 
110 jak i dla rządów7 tych państw, iblóre posi*-, 
dają wielkie masy ludności żydowskiej.

Dlatego też. witać należy to rosnące zainter© 
sowanie się polityką palestyńską, jaki© w  osta­
tnich czasach ogarnia poszczególne społeczeń­
stwa i rządy. Tą drogą kwestja Palestyny musi 
przybierać charakter zagadnienia międzynaro­
dowego i międzypaństwowego. Przewiduję 1 
uważam za pożądany moment, kiedy sprawa 
masowego przesiedlenia Żydów wschodnio-eu 
■ropejsikfich do Palestyny wraz ze wszystkiem 
tern, co by mogło imigrację żydówką do Pale­
styny zwiększyć i rozwój tej ostatniej w kterun 
Icu zagospodarowania się coraz większych zastę 
pów ludności żydowskiej ułatwić stanie się 
zagadnieniem praktycznem, obchodzącem nie 
tylko Żydów ale i rządy wszysthch państw, po 
siadających swój ośrodek w Lidze Narodów. 
Uważałbym za konieczne stworzenie przy tej 
ostatniej taikii©j instytucji, która by się zajęła 
unormowaniem realizacji idei palestyńskiej w 
jaknajszerszym. zakresie w interesie t«k mas ±yt 
dowskich, jak i tych państw, które posiadają 
znaczny procent ludnośći żydowskiej.

Sprawozdanie z działalności 
rządn za rok 1928

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 1 Sin. Sprawozdani© z dzlałał-f 
noścś rządu za rok 1928 jest już na ukończeniu. 
Opracowaniem tego sprawozdania zajęci są sjp© 
cjalni refesrenci-sprawozdawcy, ustanowieni w© 
wszystkich ministerstwach. Przynajmniej poło 
wa ministerstw ma zaikończyć sprawozdania ® 
nadesłać j© do 15 bm., pozostałe ministerstwa 
do końca stycznia, poczem sprawozdania te zo­
staną oddane do druiu.

Jedenaścioro przykazań 
przeciwko grypie

Epidemia grypy w  Stanach Zjednoczonych 
rozszerza się coraz bardziej. Wcigź wzrasta 
liczba ludżi, którzy kaszląc, kichając i gorącz 
kując, przeklinają tę nieszczęśliwą zimę. Grud 
nioswy pumer „The Literary Ddgest" żarnie 
szcza alarmujące cyfry. Liczne uniwersytety 
i  kalegja przedłużyły znacznie ferje świątecz 
ne, a wiele teatrów zostało zamkniętych, aby 
przeszkodzić nagromadzeniu się ludzi i przy­
czynić się w  ten sposób do stłumienia epide­
mii.

Naczelny lekarz w  Waszyngtonie, Cummins, 
wypowiądą się przeciwko zamknięciu szkół - 
uzasadnia swe stanowisko tern, że wobec bli­
skiego  ̂ sąsiedztwa, w  jakiem ludzie zmuszeni 
są żyć po miastach, uczęszczanie do szkól nie 
jest związane z żadnem szczegółnem niebez­
pieczeństwem. Dzieci mogą w domu również 
dobrze wdychać zarodek epidemii jak w  szko 
łe. Dlatego lep.ej jest nie usuwać dzieci z pod 
opieki szkolnej. .

Gazety amerykańskie konkurują z© s©bą

w  dawaniu nad ęc do najskuteczniejszych Srod 
ków zapobiegawczych i leczniczych, jakie nale 
ży  zmobiliitoća dla walki z grypą. Jest rzeczą 
ciekawą, że zawsze prawie polecają pewnego 
rodzaju psychiczną defenzywę, jako środek 

ochronny przeciwko zarażeniu się. Ponieważ 
nie istnieje surowica, któraby bez zastrzeżeń, 
mogłą uchronić przed grypą j żaden środek !e 
cznićzy w walce z tą chorobą nie daje bezpie 
czeństwa przeciwko temu niebezpiecznemu 
wrogowi należy sięgnąć do arsenału środków 
psychicznych. ,;Coiumbos Dispotach" ostrzega: 
„Trwoga" działa ^deprymująco, a wszelka de­
presja osłabia odporność wobec choroby „Sy- 
racuse Herold" -jest zdania, że przez współ­
działanie każdego poszczególnego człowieka 
najskuteczniej’ piożna powstrzymać rozszerzę 
nie się epiddńiji, i każdy człowiek winien się 
uważać za ochotnika w wyprawie przeciwko 
grypie. „Norfolk Ledger Dispoten" radzi możli 
w ie przedłużyć czas snu albo przynajmniej u 
dzielić ciału jak najdłuższych odpoczynków/to 
jesi robić częste pauzy podczas pracy, aby nie 
utrzymywać nerwów w  ciągiem naprężeniu.

Naczelny lekarz Cuming, ułożył najważniej 
sze środki zapobgieawcze przeciwko grypie w

jedenaście pirzykażań. Gazety w  całej Amery 
ce powtarzają te przykazania, które niestety 
i w Europie są teraz bardzo aktualne. Jedeaa 
ściero przykazań brzmi, jak następuje:

1) Unikaj zbytecznych zgromadzeń ludzikich. 
lecz o ile możnośc/idź do swojej pracy,

2) O ile możesz, wykorzystaj godzony, kiedy 
słońce świeci 1

3) Ludziom kaszlącym i kichającym usuwaj 
się z drogi!

4) Nie dotykaj swe; twarzy i przed każdym 
posiłkiem stararinfe myj ręoel-

5) Przekonaj się, czy naczynia i nakrycie, 
których używasz przy jedzeniu, są dokładnie 
oczyszczone!

6) Sypiaj przynajmniej siedem godzin dzien­
nie!

7) Bądź rozrzutnym w  użyćhi wody do my 
ciń i jedz tylko rzeczy lekkie i strawne!

S) Strzeż się domów, gdzie przebywają cho­
rzy na grypę!

10) Unikaj gwałtownego oziębiania ciała!
10) Strzeż się kurzu i nadmiernie opalonych 

pokoi.
■ l i )  Przy 'najlżejszych symptomataćh chóro- 

by połóż się do łóżka i wezwii lekarza 1
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W  k a te id o s k o p ie  p ra syZ PNIA 
Henry de Korab ■■■

Paryskfi „M atin " przynosi w  num erze z  5 b. 
m . in teresu jący artykuł pod tytu łem  „F rau cja  
potrzebu je ' cudzoziem skich robotn ików  roi ■ 
nych”  z podtytu łem : ,,N iechże w yb ie ra  unigran 
tów, k tórzy szybko stać się m ogą nowymli F ran  
euzam  %

Au torow i idzie o  opłakaną sy faac j?  ro ln ic­
tw a fraucuJkiego, o  n lewystarczam ośc produk­
c ji ro lnej, o  ucieczkę ludności w ie jsk ie j do  m ia 
sta. Id z ie  m u  też o notoryczny słaby p rzy ios t 
natura lny ludności francuikfiej —  problem , któ 
r y  w ogó le  stanowi w e  F rancji jedną z  najw ięk 
sz>oh bolączek socja lno-po lityczych . Istotnem i 
są jednaik konkretny uwag1! i  ś iodk i zalecane 
p rzez autora. T w ierd z i m ianow icie zt troskany 
o  przyszłość francuską szanow ny i czcigodny 
autor, że  jed yn ym  sikiulecznym śrottóem  na 
jpodniesficjiie roln ictwa francuskiego jest spro­
wadzanie rąk roboczych z  zagranicy. W  tym  
w zg lęd n e  stkeuży się otóż autor „M atm a" na to, 
że nie przeprow adza  się należytej Ikontroli? nad 
imigracją. N a leży  baczyć ja -n  a jsta rann iej, aby  
3o kraju  dopuszczane by ły  jednosfk i n ietylko 
na jzdrow sze cieleśn ie i duchowo, lecz „ jed n o ­
cześnie na jbardzie j przystosowań© psyclricznie 
0o aafooizfcuifcuiia u n a s  na stałe —  m iano­
wicie ludzie żon a d ". „G d yż  —  dowodżi da le j 
Am or —  ma rak ła tw o  n ie  zalkorzenia sńę w  ja -  
ł& n ś  kraju, jajk! dzieci, które w  nim  u jrzą  śWią-
ttw d J t j  .Łin -

W a rto  jkszcze zaznaczyć, że autor w yraźn ie  
dwukrotnie w skazu je na Polskę, skąd w  p ierw  
te y m  rzędzie F ran c ja  pow inna czerpać „n ó - 
w y ch  F rancuzów ".

A  reu —  pooraw szy  już oblicze duchowe i 
moralne w ielce czcigodnego s —  jak pow .ada- 
my —  o  dobro nietyliko gospodarcze a tc i  na- 
rodowe Francji tak rneponuernSe zatroskanego 
Autora, uehs już odkryć jego  przyłb icę i  zapo- 
znać sfię t t ż  z  jego-., nazw iskiem .

A m orem  tym  jest współredaktor „M a tin a ", 
p  H enryk  K orab  Kucharski, Polak od  n iedaw ­
n a  dopiero w  Pa ryżu  osiadły, a przed kfilk j  je -  
tzcze  la ty  współpracow nik  p raw icow ych  pism  
warszawskich, nu in- ,JR.zeczypospol5tej‘‘ za  cza 
sów  patronatu Paderew sk iego a redakcji Stroń 
akiego.

W  „M atm ie" n azyw a się naturaln ie p. K u ­
charski tylikio „H en ry  de K orab ". W łaśc iw e  na­
zw isko „Kucha* sla* —  bo  K orab  to tylibo m ia ­
n o  hem u  —  w oif ten nadpali jota  francuski, kto 
rem u spieszno jest asym ilow ać dzieci ch łopów  
polsk ich  —  dyskretn ie zamilczeć-

Jednęin; słowem —  muszko wlie er im  Buche 
steht, tylko tym razem  nie żydowski, lecz c zy -  
sto —  rasow o i  narodow o —  polski.

P i«m a  polskie, rejestrując© om aw iany a r ly -  
Irul „M a fu a " , p iętnu ją naturalnie mosznowski 
hyperpatrjo tyzm  sw ego  zasym ilow anego  z iom ­
ka, p iętnu ją jego  ra d y  da\van© n ow ym  roda - 
kom , jak m a ją  w  n a jła tw ie jszy  sposób w yn a ­
radaw iać jego  daw nych  współziom ków , kpią 
zobfee z  tego  Francuza z  nad  W isty , który z net* 
fick im  zapałem  pisze ciągi© „nasz, nasza, na­
sze" o wszy stklieni, co francuskie.

Gardzi w ięc Polak  asym ilacją  i m n ie ią  na­
leżyc ie  oc©nić. G dyby nie fa ta lna  p o d w ó jra  m o  
ralność także i w  polityce, zrozum iałoby nie­
w ątp liw ie  społeczeństwo polskie w łaściw ą, w a r 
tość asym ilac ji taikże i —  żydowskiej. N ie  pro-, 
tegow ałoby  wówczas, lecz kopniakiem potra­
k tow a ło  takich —  ju ż  w ychrzczonych  czy  je ­
szcze n ieduchizczonych —  Żydów , k tórzy  udzi© 
ła ją  społeczeństwu polskiemu p lugaw ych  rad, 
jak w  n a jła tw ie jszy  sposób wynaiodow tić spo ­
łeczeństwo żydowskie. (b )

—  NOW Y SĄCZ. Staraańein H*tachdutu odbędzie 
*łę *utro w sobotę o godz. 7.30 wJecz. w sak „Zboru 
Ewangelicki ego" odczyt p. imź. B. Z'imermaąn* 
*  Krokowa a. t „Jak budują się w  Pai*soyaŁ»V

„PÓI DYKTATURA" W  POLSCE.
Na margiimitoie przewrotu w  Jugosławii Pi­

sze „Czas":
My z Polski śledzimy i bętLiemy dalej ob­

serwować wjpadlki ingusłowik ń-ikie z najwyż­
szym Jiueresem. Przeszliśmy i mj zamach sta 
nu i mamy coś podobnego do dyktatury, cho­
ciaż u nas uibrair.a jest ona w  foncK uroiarke 
warną i przyzwoici© osfonictr przez powoły­
wanie Sejmu w p-wuych kwestiach do współ 
pracy. Jest to więc ty  lik u p6! dyktatura. A lt 
łączy nas z  Jugosławia ta sama troska: aby i 
nasza półdykiaituia spełniła swoje zadania i 
wylegitymowała się należycie przed potomno­
ścią ze swojej racji bytu.

Nasza „półdyktatum" zysnała sporo sympa­
tii, —  wy wodzi „Czas". —  ale

dużo pozostaje jej jeszcze ao spełnienia i u> 
najtrudniejszych zadań. Nie potrafiła dotąd roz 
wąizać należycie airai. reformy adminisitiir ci', 
aoi zmiany ustroju z systemu sejmolaratycene- 
20 na system silnego rządu. P ize z  cały ubiegły 
rok ni© posunęliśmy się w  pierwszej jjwaiwic o 
wiele, — dekret o  reformie administracji' nie 
spełirf uOiwiiem oczekiwań; w drugiej ani o 
krok.

JĘZYK — SZKOLĄ —  NARODOWOŚĆ —  
PAŃSTWO.

D em okratyczny JK,uajer Wileński" y.ypowia

w em  p rzec iw  szkołom  u trakw is tyczay tn  v  «  
szkołam i naroóow em ' dla poSasze^otajęd/ 
mniejszości:

Twierdzimy, że dia ostatecznego rezottafc 
wychowawczego szkoły, którym Jest obywrat©. 
skie urobienie młodzieży, język r -uc- uła l o t . 
rzeczą drugorzędną. Zależy ono canikowicie od 
kienunik.' szkoły i jej ducl.a, lotóry pnzCpaja la. 
żde słowo nauki i każdy zaicLe pedagogićtaos 
Zastrzegłszy językowi j awiącemu i  pohkte 
loillfauTze tyło miejsc., w  ogóLiyu płonie suŁ/r- 
wym, by oiruszezaiacemu szkołę dtzrecftuu nk
poilokiemu wszczepie je istotnie i gtęoołoo HX. ....
żna całą resztę nauki podawać w  języŁui macłfrr 
nzystym dziedka.

Śmiałe i konsekwennne stanowisko w  le i s*»W 
wie uprości plątatiiinę prooJemóy., kt&w p etan 
się dziś, c&ekaiąc rozwiązania, Oćworey 'Mat 
paaisitwowetj łatrwy dostęp do pozycyj, ootąc 
mało dosrtępnyoli.

...W harmonf i ogólino-państwowego interesu z  j

p-agime<nianv poszczególnych zespo.ów nagiofr 
wy-cti, zamiieszkuijących państwo, upatmieemy,
Jego powodzenie w  przyszłości. Jednym z  otlł  I
nów, które ją przygotują, bodaj naj waiżnieiszyiiii 
jest szkoła. W  chwili obecne' nie utraiłcwiśss 
Cina, lecz w  zasadzie iećnojc;bykowa, z  tem 
■większym naciskiem na nienagannie obywatel­
ski, państwowy kierunek wychowania.

Ib).
<La się w  artyku le o  szltobjactwie muieaaŁOścio

W sprawie koncesyj alkoholowych
.W bieżącym tygodniu odbywałj się w Warsza­

wie w  ciągu dwóch dni narady zaiotertsowauiych 
sfer gospoiaajiezych celem naradzenia się nad sipra- 
wą rewizji kóncesyj i nad ustawą przeoiwaJkohoI© 
wą.

Dłuższy referat w tych sprawacn wygłosił prezes 
warszawskiej centrali stow. wlaściciełi, p. Bou/yim, 
który zwrócił uwagę, że ooebrartie koaxes,j! ailkoho 
lówych może spowodować rblnę kilkona^n, tysięcy 
rudzin. Sfery sospl Jarcze muszą Się więc bronić 
przed grożącą im Katastrofą,
: '■ W  diyoitouisja zwróęoino uwagę uą fakt, żo w ca­

łym szeregu okręgów, gdzie kupcom odeoiaino kón 
oesje, sytuacja handilu wininno-wódczanego pogor 
•-«yla się znaczuuie, ałbowŁciii koncesji hd^Tełętio h> 
dziom nnefactiowym, którzy nie potrafili należycie 
prowadzić interesów tej bramżj.

Po  dłuższe, dyski.sr postanowiono wyłonić ko 
misję iWecfzyzwiązitfÓWą, lotóra rua Opracował plaiF- 
oziałania w  obronie zagrożonych płacóweur gosjK. 
darczych i sito ordynować wystąpienia poszczegól­
nych organizacy,*.

. Komisja międzyzwiązkowa przystępuje natych­
miast do pracy.

k O K J N IK B T Y

— BNEJ-SJON (Zielona 17) Dz-ś w piątek pun­
ktualnie o godz. 7.30 wiecz. wygłosi p. prof. ben- 
Zion Rappaport referat n. t. : „Achad-Haaift''. Qo.- 
ście mile widziany

— C tlR Ł I I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, I. p.) 
m iś  w  piątek o  godz. 7 wiedz, wygłosi odczyt p. 
Mojżesz Alter o rktuaitnyi h j,. obiema ch.

Juifiro w  sobotę o  godz. 3.30 pop. Metsibat On eg 
Szabat z udziałem p. J. Kiwitza. Goście mile widzia 
ni.

— KOŁO ŻYD. HANDL. ,JHAPOEL“  (Rynek gł. 
.1. 29, I. p.). Dziś w  piątek o  go<tz 7,30 wiecz. poga
daniKa literacka, pTow. przez tow. O. La besłdinda.

— KOŁO ŻYD, PRAC. UMYSŁ. „AWODAH" 
(Ryinek gb 29, I. p.) Dziś w  paątek o  r odź. 8 wlecz, 
wygłosi tow. Dr. Ludwik Menasche referat n. t  
„Sdiol asty cyzm“ . Wstęp wołmj.

—  MERKAZ HACEIR1M (Krakowska 41) Dziś w  
piątek o godz. 7.30 wiecz. referat p.' Dra Stemcjgą .

: n. t. „Aktualne problemy żydowskie". Wstęp wolny.

— JORŻYSZLOSĆ-HE^TID- łZielona 17). Dziś, 
w  p!ątek © gudz. 8 wiecz. zebranie członków, połą 
czofte z  referatem p. Dra Fmanueia Steina n. t. 
„Nasz problem kulturamy". Goście mile widzieml,

—  REWIZJONIŚCI: Masada, Monar a Br. ta-T rum 
pekłor. Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. w  lokalu 
Briith Trumpledor refen^t p, t. „Cp nam pizynio- 
sły konferencje w  Warszawie i w Wiednim. Rełe 
rują kol. Seideti, Diament i Haarad.

—  ZWIĄZEK KULT.-OSW IaT. „JAW NEH" (Se 
basitijana 36, i>a<rter), zawiadamia, iż znany uczony 
r. J. Z, Kahame wykłada w  wiecz piątkowycl i 
popoł. sobo lich nauki z zakres- . judalstyki. Począ 
tek wiecz. 7.30, popoł. 2.30. 'łoście, chcący brać 
udział, miłe widztairi.

ZE S P O g tU
5EKCJA. NAROTARSFJ Z. K. S. MAKKABI

wzywa swyrh izłonków chcących startować w za­
wodach P. Z ■ N. o odznaką za uprawność, wz* 
d z f, ych staraniem P. Z. N. w niedzielę 13 bm. w 
KiakoWLe, aby zgłosili się w sekretarjacie sekcji 
we czwartek od 7—9 wieczoren w lokalu klubo­
wym.

WYCIECZKĘ N,CftCIARSKĄ urządza luakkaoi 
y nadchodzącą niedziielę na Panieńskie Skały. 
Zhió ika c 10 przedipoł. u wylotu u!. Wolskiej (obol 
boiska CracoyiL).

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W JEZDZIF FIGU­
ROWEJ I  SZY3KIEJ PAS* t  PA N Ó W  urządza 
Sekcja Łyżwiarsko- Hoakeydwa ZKS, Mak.sabi w  
nadchodzącą sobotę na torze własnym.

GIMNASTYKA SEKCJI ŁEKROATŁ. KAKEL» 
DI oćbywa się po priArwie, w  saiL gimnazjum ży­
dowskiego.

— WISŁA U.—MAKKABI IL Mistrzostwo Klasy 
B. W bieżącym tygodniu rozpoczynają ńe rozgryw 
k‘ o mistrzostwo Masy B. W zawodach weziBt 
uoziai1 rezerwy khiLów AJklasowyci\ które w y­
stąpią z wielu nowymi graczami Zawody Odbędą 
się na tarze Makuiab., w sobotę 12 . bm. o 2.31 po, 
W czaste meczi ślizg?wika otwarta bez specjal­
nych opak

—  ZAWODY ŁYŻWIARSKI: W  JEŻUZff PIGU 
ROWEJ I SZYBKIEJ. I itwarciem stportowtgu sezt, 
nu lyżwia-skiego będą zaiwody w ! jeździ© figuro­
wej i seybkied zorganizowane przez MaJskabd w naa 
cboćzącą niedzielę o 11.30 przodipo’. na włastiym 
torze przy uł. Kolefek. W  programi«‘ jazda figuro 
wa juniorów, młods ików, seniorów pań I jazda pa 
rami, jazda szybka na dystansach 500. 1.506 I 5.006 
metrów oraz 300 m dk. młodzieży. Z© "wzg.edu na’ 
to, iż są to pierwsze zawody w tyir. sezonie  ̂ wzbu
dzńły one zrozum ale zadnteresowanie. W czaait 

zawodów ślizgawka otwarta oez specjalnych oblat.

—  CLAIRE DEIYSS, znana tance ka, wystąpi 
w Kraikowi© z jedynym wieczorem poematów -tanr 
cznych \vf wtorek, 22 bm. w  Starym Teatrze Bilr 
ty w  cenię od ZŁ 1— 7. sc, już do 'nabycia w  kaali 
Starego T w t it i  , ■
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Dziś wielka rewja Humoru i śmiechu 
z  ulubienicą publiczności

M A R Y  L U *  L Y A  H A K A
Humor? Śmiech! Wspaniała wystawał = =  Nań program aktualności.

P rz e g lą d  g e s p o d a r c i f
Sm utny z n a k  czasu

2-zlotowy weksct — zaprotestowany.
y t jednym z  dzienników warszawskich czytamy: 

„W  statystyce weksli zaprotestowanych, 
prowadzonej od 7 miesięcy w  Głównym urzę­
dzie statystycznym, zanotowano jeden niezwy­
k ły  aokument

Jest to zaprotestowany weksel, wystawiony 
z tertnonem 3-miesięcznym na sumę 2 (słownie 
(dwa) złote t 

Kto chciałby przyjrzeć się temu oryginalne- 
mu wekslowi, niech spieszy do odpowiedniego 
wydziału Urzędn statystycznego.

Czy nie świadczy on, że weszliśmy w  okres j 
niezwykłej skrupulatności w  rachunkach? W ie | 
rzycael, udzielając 2-złolo we.go kredytu, bierze j 
wekslowe pokwitowanie! Szkoda, że nazwisko I 
jego  przepadnie dla potomności. |

A le  rzecz ma i drugą stronę. Nie zapominaj- i 
ny, że był ktoś, kto potrzebował takiego kre- , 
dytu i  nie mógł w  terminie pokryć zobowią- ; 
zania...“  ;

Smutny znak czasu.. Weksel na kwotę 2 zł. —  
zaprotestowany... Symbol przerażającej wprost 
pauperyzacji!

0  szybszą procedurę przy 
zwrocie nadpłat podatkowych
Płatnicy podatkowi w  pewnych przypadkach 

wpłacają do kas podatkowych większe sumy, niż 
od nich faktycznie przypadają Wynika to z powo­
du zredukowania podatków wskutek skarg do ko­
misji odwoławczej, a także z powodu omyłkowo 
wpłaconych do kas urzędów podatkowych sum 
większych od ustalonych przez dany urząd skarbo­
wy. Wniesienie odwołania na decyzję komisji &a- 
cunkowych nie wstrzymuje wpłaty całego żądane- j 
go podatku, tym sposobem podatnicy zmuszeni są i 
do wpłacenia simi, które później podlegają zwro- I 
towi.

Gdyby zwrol nadpłaconych sum podatkowych u- j 
skuteczmiany był bezzwłocznie po decyzji Izby . 
skarbowej, która i tak uchwalaną jest zwykle po ! 
upływie kilku miesięcy od wniesienia skargi, by- | 
loby to zupełnie naturalne, niestety jednak, pro- j 
cedura zwrotu nadpłaty jest nader długotrwała 
i  mozolna. Płatnik- w ierzyciel skarbu musi nader 
długo zabiegać w izbie skarbowej, aby mu nad­
płatę zwrócono.

O ile nadpłata nie jest znaczną, to zaliczają ją 
na poczet podatków w  roku następnym, w  raizle

zaś większej nadpłaty musi czekać kilka miesięcy, 
zanim mu niesłusznie pobraną sumę zWrócą:

Wszak przy opóźnieniu wpłaty chociaż o dzień 
jeden, płatnik skazany jest na dotkliwe kary i pro- 
cei ty, kasa skarbowa zaś wbrew zasadom sprawie 
dliwości i słuszności, nie wykonywa niezwłocznie 
decyzji prawomocnej izwy skarbowej.

Byłoby pożądanem, aby procedura zwrotu nad­
płaconych podatków była mniej utrudniona i szyb­
sza. (K  W.).

Udogodnienia celne dia wy­
jeżdżających zagranicę

Celem uproszczenia pogranicznych formalności 
ceinyeh w  nadchodzącym roku budżetowym dyre- 
kcj i ceł wprowadzi załatwianie rew izyj baga­
żów' osób wyjeżdżających z Polski w  urzędach 
położonych wewnątrz kraju. Wszystkie urzędy 
cerce bęaą rewidowane o a gaże opi eczęto wywae 
tak, by mogły być przewiezione przez granicę.

Syndykat eksportowy masła 
na widowni

Za przykładem syndykatu eksporterów nieroga­
cizny planuje się założenie podobnej organizacji w  
dziedzinie eksportu masła.

W  Państwowym Instytucie Eksportowym roz­
poczęły się obecnie konferencje w  sprawie utwo­
rzenia syndykatu ekskportu masła.

Anglja wydaje najwięcej, Polska 
najmniej na głowę ludności
.Zgodnie z danemi, zebraneini przez Główny 

Urząd Statystyczny, wydatki państwowe wynosi 
ły  v/ poszczególnych krajach na głowę głowę lud­
ności w  r. 1927 w  W ielkiej Brytanji 795,9 zł., we 
Francji 391,2 zł., w  Holandji 380,5 zł., w  Niemczech 
307,8 zł., w  Szwecji 292,3 z ł, w  Stanach Zjedn. A. 
P  276,8 zł., w  Szwajcarji 132.7 zł., wreszcie w 
Potsce 85,5 zł.

Z powyższych danych wynika, że największe 
wydatki państwowe w  poszczególnych krajaon na 
głowę ludności przypadają w  W ielk iej Brytanji, 
zaś najmniejsze — w  Polsce.

Sir. 5

na dywidendę w  kasie Towarzystwa w Pruszko­
wie. „K ra jow a Hurtownia Herbaty .0. 51. Szumi* 
lin** płaci po zł. 4 od akcji w  biurze Spółki, Miodo­
wa 8. „Xujnwy“  — cukrownia przez Bank Cukro­
wnictwa po 5 proc. za kupony 3, 6, S od akcji 60- 
złotowej. „Tadeusz K ra ftt i Ska“  fabryka konfe­
kcji. Kasa. spółki płaci dywidendy i superdy vv.f- 
dandy w  stosunku 12 proc. od akc.ii 15-zJotowej 
„Kolej Chabówka— Zakopane1' płaci przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego za kupon 28 akcyj uprzy 
w ilejowanych po 16,80 i tyleż c-d akcji zakład I. 
emisji i za kupon 17 f i  emisji.

PO D W YŻK A  DYSKONTOW A W E WŁOSZECH. 
Rząd og łos ił dekret, mi mocy którego dyskonto w 
Barca d ‘J talia zo-staje podwyższone od dn. 7 bm z 
5 i pół proc. na 6 proc.

U PADŁOŚCI W  NIEMCZECH. Urząd statystycz­
ny Rzeszy podaje, iż  w  grudniu 192-S r. zgłoszono 
621 upadłości. W  listopadzie ilość upadłości w y ­
nosiła 674.

-Program stacyjj radiofonicznych
Piątek, 11 stycznia

Kraków (566 m) 11‘55 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorolog. 12'10 Koncert płyt gramofo* 
nowych. 13—1315 Komunikat rolniczy i notowania 
krakowskiej giedły zbożowej 16'45 Komunikat nar 
eiarski. 17 Pogadanka dla rodziców i  wychowaw­
ców: Dr W ładysław Medyński; „Dziecko nerwo- 
w e“ . 17‘25 Odczyt pt.: „Kultura miuojska (z wyko­
palisk na Krecie"), wygł. Dr R. Gostkowski. 17‘55 
Koncert z Warszawy. 18'50 Rozmaitości. 19T0 Od­
czyt pt.; „Przegląd radjowy“ , wygł. Dr W. W il­
kosz, prof. U. J. 19‘5G Sygnał czasu, hejnał, komu­
nikat sportowy. 2015 Koncert symfoniczny z  Fil- 
harmonji warszawskiej. 22—22‘30 Komunikaty. \

W arszawa (1111 m) 1755 Koncer. ork. „Oaza- 
Band“ . 20‘15 Koncert symfoniczny muzyki polskiej 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna, chór ope­
ry ̂ warszawskiej, St. Korwin-Szymanowska (so­
pran), Halina Leska (alt), H. Cohen (fort.) i  A. 
Michałowski (bas).

Medjolan (549 m) 20*30 20‘30 Koocert symfoni­
czny.

Sztokholm (454.5 m) 2015 Koncert symfoniczny.
Wiedeń (517.2 m) 20'05 „Donina i  przypadek**, 

operetka Gilberta.
Konigswusterhause® (1230 m) 20 Koncert ka»

raeralny.
Hamburg (394.7 m) 20 Koncert symfoniczny.
Leningrad (1000 m) 19 Transmisja opery.
K ijów  (775 m) 18‘50 Transmisja opery.

„Elektryczność" płaci po zł. 7 od akcji przez 
Dom Bankowy S. Natan son i  Synowie. „St. Majew­
ski i  Ska“  fabryka ołówków proponuje zaliczkę

Z ygzaki
Nowaczyński —  kostryniem. — Pieńkowski 

kiewicz jest niewiniątkiem, a p. „ax“
Ostatnia powieść Kadena- Bandrowskiego „Lc- 

npra“ wywołała, jak to było do przewidzenia, z 
jednej strony entuzjazm, a z drugiej konwulsje 
świętego gniewu i oburzenia. W  długim, tasiemco­
wym artykule umieszczonym w katolickiej „Polo- 
hji“  rzucił się na nią zajadle, zaciekle Nowaczyń- 
ski, ale laureat krakowskiego konkursu miał na 
tyle jeszcze zdrowego rozumu i dobrego smaku, by 
w  superlatywach wyrazić się o artystycznych w a­
lorach samego dzieła. Oddawszy więc hołd w ie l­
kiemu pisarzowi, śmiało już popełnia saltomortale 
i fałszuje tendencje utworu; przenosząc jego akcję 
ze Zagłębia Dąbrowy na Górny Śląsk, by potem 
z patosem oskarżyć autora o komunizm i — sprzy- 
.łunit Niemcom. Wynika to już ze samego tytułu 
ar J «u u  brzm.ącego; „Górnośląska czy komuni- 
s yczna^ j .  Kadena- Bandrowskiego powieść „Le- 
nora . mu się może sztuka udała, ale w
swym po emicznym ferworze chciał przy tej spo-

Z t S T * * 2'6 * “ “ • «P i lk ę  znanemu polskie­
mu krytykowi, a znienawidzonemu przez siebie 
Paw łow i Hulce- Laskowskiemu, którego tak m i­
mochodem nazywa „zawziętym  profestantem i au­
torem zionące] nienawiścią do katolicyzmu powie- 
soi „Porucznik Regier

Tym razem napaść nie przeszła bezkarnie, bo

demaskuje Kadena-Bandrowskiego. —  P. Szu 
z „Głosu Narodu“  jest oburzony.

oto w  niedzielnym literackim dodatku do „Głosu 
P raw dy" p. Paweł Hułka- Laskowski bierze pod 
lupę moralną i umysłową zawartość Nowaczyń- 
skiego, czyniąc z niego typ polskiego literackiego 

■ „kostryńslwa". Przypominam, że kostryń jest w 
„I.enorzc" polskim dyrektorem adminiistracyjmym, 
podłym wykonawcą rozkazów Francuza Coeui-a, 
marnym tchórzem, gotowym zaprzedać siebie, 
swą rodzinę, swój honor, byleby się tylko utrzy­
mać przy żłóbku. Oto końcowy ustęp artykułu p.
Jfulki- Laskowskiego:

Sądzę, że przeciw tcinu, co wypisał o  „Leno- 
rze", przeciw temu świadomemu spaczeniu i 
rasowemu wykoszławieniu myśli wielkiego 
pisarza i obywatela, zabiorą glos i inni pisa­
rze, ale zdaje rui się, że jedynym środkiem 
właściwy111 przeciw niepoczytalności moralnej 
pana No w a czyń sk i ego jest milczenie. Guarda 
e passa. Pana Nowaczyńskiego nikt nie prze­
kona, bo jemu nie o  prawdę chodzi. Paszkwi- 
lanctwo jest taką^a.mą chorobą jak kopmfiljn 
w  pewnych stanach dementcji Gdy do tego do­
dać jeszcze tę dławiącą wściekłość, że kostryń - 
stwo, na które postawił, topnieje ostatecznie 
stopnieć musi, zawiść, że uznanie iest tylko 
dla zasługi, to zrozumiemy te zakrętasy psy­

chologiczne, jakie robi jego torturowana do- 
szyczka„ aby Zagłębie Dąbrowskie przenieść 
na Śląsk Górny, z  Kadena- Baindrowskiege 
zirobić paszkwilanta własnego narodu i  pań* 
sl:wa, a z recenzentów jego książki bobrzewi- 
ków. A le już kostryń stwo zostało odkryte I  
żadne łamańce sowizdrzalskie nic tu nie po­
mogą. Odkrycie to pozostanie chwałą Kadena- 
Bandrowskiego naziwsze. Rektyfikuje ono 
perspektywę przeszłościową i wskazuje pocho­

dzenie Kostryniów  wszelkiego autoramentu, ska­
zanych w  wolnej Polsce na nieodwołalne wy* 
maircie.

Nowaczyński jako rycerzyk „kostryństiwa** —  
epitet ten jest tak świetny, że chyba na zawsze po*
zostanie...

W ątpię bardzo, czy p. Pieńkowski zasłuży sobie 
nawet na takiego kopniaka. Nowaczyńskiemu nikt 
nie odmówi talentu, a że talent nie zawsze chadza 
w majestacie charakteru, to już niestety rzecz sta 
vs. do której dawno przywykliśmy, przerzucając 
chociażby „żydoznawcze ‘ artykuły w  polskiej pra­
sie. A le  p. Pieńkowskiego nikt o  talent nie posą­
dzi, wszak nie kto inny, jeno sam Nowaczyński 
nazwał go kiedyś „kanibalem" polskiej krytyki. 
Otóż ten „ludożerca", ten nieszczęśliwy człowiek, 
klóremu nienawiść tak zalała duszę, że go pozba 
wiła wszelkiej zdolności zdrowego rozumowania 
w „Myśli Naroduwej", krytykuje bardzo ostro JLe- 
aorę“  Trudno i darmo, wolno nawet Pieńkow­
skim bawić się w  krytyków! A le p. Pieńkowski na 
bajeczny wprost wpadł pomysł: oto ostatecznie
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M a x  B r ó d  Przedruk wzbroniony

Wierzę w wielką przyszłość Żydów
w Palestynie

W r r i e n i a  w ie lk ie g o  p is a r z a  z

Idea sjonizmu istnieje od latt dawna, jak sam 
Izrael, jednak Palestyna jest nowem, dopiero co 
Łiłożonem państwem, które wymaga w ielkiej tro­
skliwości i  pieczołowitości, aby móc rozw ijać się 
po yśłnic. Tegoroczny mój pobyt w  Palestynie 
w yw arł na mnie głębokie, niezapomniane w raże­
nie. Zrobiłem odkrycie, które ukazało mi najpo­
ważniejszy problem w  innem, niż dotychczas św ie­
tle. Powróciłem  Jo domu w  głębokiem przeświad- 
fczenin, że w ielk i eksperyment sjonizmu w  prakty­
ce uw ieńczony będzie przecież pomyślnym skut­
kiem.

Zagadnieniem sjonizmu interesowałem się zaw- 
kze. Pom ijając już moje wrodzone poczncie przy­
należności rasowej, miałem szczególną skłonność 
do tego rozprószonego po całym świecie starego 
narodu, który wplatał się w  dzieje i  historję 
wszystkich państw świata i  1 tóry od n:epamięt- 
nycli czasów, pełen niezachwianej nadzieci dą­
ży ł do wzniosłego celu zjednoczenia się i oozyska- 
fcia własnej ziemi Rozwój rrchu sjonistycznego 
śledziłem z żywem zamtere-owaniem, współdzia­
łając z nim duchowo. Z entuzjazmem czytałem 
zawsze o pionierach ruchu sjonistycznego, jak 
Teodor Herzl i  dr. Maks Nordau, którzy genju- 
iszem swym przezwyciężali wszelkie trudności i 
którzy płomiennemi, swemi przemów?eniami pory­
w a li wszystkich słuchaczów, śledziłem ich prace i  
piace wielu innych, którzy ideały te zamierzali u- 
rzeczy wistnić. Talde postacie, jak dr. .Weizmann, 
dawały mi absolutną pewność powodzenia.

Miimo wszystko jednak miałem poważne wątpli­
wości. Wiedziałem, że koloniści będą zmuszeni 
zwalczać rozliczne trudności Znane mi były nie­
bezpieczeństwa natury politycznej, które zagraża­
ły  udaremnieniem pierwszych w  tym kierum.u u- 
siiowań. świadomy byłem także nienawiści raso­
wych, jakie panowały w  Palestynie i które nieo­
dzownie musiały doprowadzić do starcia

Mając to wszystko na uwadze, wybrałem się w  
podróż. Droga moja prowadziła przez liczne osie­
dla, przyczem miałem możność studiowania na 
miejscu problemów, które iprzeciwstawlały sde 
nacjonalizmowi żydowskiemu. Poza spostrzeżenia­
mi osobistemu. byłem w  możności zgromadzić nie­
przebrane materjały na temat zapatrywań, prą­
dów i  nastrojów politycznych i rasowycn. Prócz 
tego komunikowałem się z przedstawicielami 
Wszystkich klas społecznych Żydów, Arabów, oraz 
kolcniotów angielskich, francuskich i amerykań­
skich, przyczem wałdze dały mi możność zapozna­
nia się z cennemi i ciekawemi materiałami staty­
stycznemu

Zrobiłem wówczas zdumiewające odkrycie: Ży­
dów  nie czekają w  Palestynie żadne problemy do 
rozwiązania, Stwoizyła je wyłącznie tylko nasza 
bojażń. Zapewne, że istniały bardzo Liczne, i skom­
plikowane trudności polityczne delikatnej natury,

lego poeirćiy pslesl^sklef
które należało przezwyciężyć jednak nie było ża­
dnego poważnogo problemu, któryby stał na prze­
szkodzie urzeczywistnieniu sjonistycznego piann. 
Z Kaiiadeik zapewne antegonistyczuych przedsta­
wiono położenie w odmiennem świetle i dano za­
granicy fałszywy obraz. Problemy, z  jakiem.i spot­
kaliśmy się w  W arszawie, mianowicie współżycie 
różnych narodowości i kwest ja mniejszości naro­
dowych, istnieją również we wszystkich innych 
krajach cywilizowanych, nie wyłączając Ameryki 
W Palestynie jeonak, zarówno Żydzi jak Am ery­
kanie ciążą w  zupełności ku W ielkiej Brytanji, a 
pomnik lorda Balfoura przed gmachem uniwersy­
tetu w  Jerozolimie, starow i niejako dla obu ras 
symbol stałości, siły i  prawa.

Mimo przeważającej liczby luincśęi pw chodze­
nia arabskiego: Żydzi w  pracy swojej na ukocha­
nej ziemi nie zostaną wyprzedzeni przez ludność 
nieżydowską. Bo czyż dzieai -zraela me mają naj­
pełniejszego prawa .-.tworzenia tu sobie nowego 
życia? N igdy nie wyazła z Palestyny noza je j gra­
nice Kultura arabska, na'omiari Żydz zarówno w  
dziedzinie filozofji, jak etyki, metafizyki, literatu­
ry i  medycyny dorzucili własne nieocenione zdo­
bycze. Żydzi, mimo tysiącznych przesznód zacho­
wali swą kulturę i  rozsiewali swe skarby ducho- 
v e z pożytkiem dla ludzkości.

Te tak znane prob ieny palestyńskie są aieroz- 
dzieinife złączone z zagadnieniem odw.ccznej kul­
tury żydowskiej. Zagadnienie, którego rozw iąza­
nie jesi niesłychanie łatwe, Żyd nigdy nie w yrzek ł 
się swej kultury, którei pilnie strzegł 1 którą, mimo, 
iż była tak rażąco od innych odmienna, Zawsze z 
sobą niósł wszędzie, dokąd- go  losy zagnały. W  
dniach ucisku, we wszystkich gnettaeh Europy, na 
całym świecie, czy w  bogactwie czy w  nędzy, czy 
jako zwycięzca, czy jako pokonany, każdy Żyd 
studjował pięcioksiąg Mojżesza, fh orę  rozmyślał 
nad bogatą treścią Miszuy, Gemary i Midraszu, o- 
fie źw ia ł swój umysł w  śmiałej diaiektyce, zasa­
dach e.ycznyeh i głębokich myślach, zawartych, w  
tych świętych księgach 

Z tych ksiąg czerpał każdy siłę do wytrwania, 
na nich kształtował swój charakter, który rozw a­
lał mu przetiwać wszystkie nieszczęścia "W tem 
leży cała tajemnica Żydów, tajemnica ich niespo­
żytej siły i odporności. To  stare,święte księgi były 
ich tarczą ochronną; od zniszczenia broniła ich 
odwieczna, niezwyciężona kultura

Dlatego to miałem taką niezachwianą Wiarę w  
zwycięstwo idei sjo-nistyoznej w Faios-tynie Jesz­
cze kilka pokoleń, a byłoby za-późno. Stara kul­
tura Żydów poczęła się chwiać, gdyż nie mogła 
sprostać nowoczesnym poglądom na życie, i w y­
ścigowi na każdem polu w  czasach obecnych 

Przejeżdżając pa zez osiedla od Te ł A w iw  i w  o- 
kclicaeh Haiiy, widziałem istny cud. Poznałem 
Ziemię Obiecaną po wspa-małych winnicach, boga- 
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zdemaskował p. Kadena. Dowiadujemy się bo- 
>uem następujących rzeczy:

Byłoby błędem traktowanie p. Kadena i jego 
powieści, jako zjawisk odosobnionych. T o  jest 
cząstka całości, dalszy ciąg literatury, którą 
od dziesięciu lał zalewa kraj nasz tajna i ja ­
wna masonerja, a to według programu, już 
przed trzydziestu pięciu laty wyrażonego w 
słowach następujących: „\V krajach uważa­
nych za naczelne, tworzym y literaturę r zalaną 
brudną, wstrętliwą. Przez czas pewien po o- 
bjęciu władzy będziemy popierali rozw ój tej 
literatury...4* (tzw. „1 Totokóly mędrców Syjo­
nu*4). Program ten w  całości i w  szczegółach 
ma na celu (między innemi) rozkład moraluy 
narodów. Jak zaś daleko idzie popieranie tej 
literatury, o  tem przekonał iias o fi.ja ln y  sąd 
konkursowy państwowej nagrody Literackiej.

Ha, teraz już wiemy: p. Kaden Ba.ndrowski na-, 
pisał swą powieść na zamówienie tajnej i jawnej 
masonerji na rozkaz „męd-ców Syjonu*4. Chyba 
dalsze komentarze są niepotrzebne...

A le  przejdziemy teraz do gruntu bardziej nam 
znanego, bo naszego, m iłego podwawelskiego Pan 
„ r z “ z „Kurjerka"' uczynił nam swego czasu za­
rzut, że ilekroć nasz teatr wystawia sztukę z ży 
cin żydowskiego, nasz recenzent teatralny prowo­
kuje polemikę ze swymi krakowskimi kolegami. 
Jestem człowiekiem miękkiego serca, więc {wsta­
no w  iłem się poprawić. Nie uderzyłem nawet w 
gong trjumfu, gdy sam G. B. Shaw przyznał mi re- 
cj>: w  mej polemice z p. .,rz:’ w sprawie Shyłocka. 
A le  jakże tu milczeć, gdy ma się przed <-oią n iew i­

niątko w  osobie d. Sz’ik ;ew ;cł.a, który nte nazyw; 
sztuki Słonimskiego właściwem imieniem „zc 
względu na manję procesów, których miazanała w i­
szą nad W arszawą i Lwowem, a podobno i  gro­
dem podwawelskim4*. Podobno? Jakżeż krótką pa­
mięć ma biedactwo, które już zdążyło zapomniei 
o  procesie przeciwko dr Kanferow i za to, że ten­
że śmiał poddać krytyce krytykę p Szukiewicza, 
wyczytującego z  jasnej siztuki Dymowa niestwo­
rzone bujdy i  posądzającego niewinnego człow ie­
ka o  komunizm!

Pominę jednak p. Szukiewicza, a przejdę dc Zna­
cznie mąurżejszego pana :„ax“, Który we wstępnym 
■u!'kule „Głosu Narodu"* pisze między innemi:

J czy można protestować, gdy ze sceny 
miejskiego teatru woła żydowski subjekt, że 
ez żydów nie utrzymałaby się polska opera, 

ani polski teatr, że tylko żydowskim pienią­
dzem stoją polskie instytucje kulturalne?... 
/ależ oczywiście, kro m «że trzy miljony złotych 
wydać w  Krakowie na kupno domów od chrze 
ścija.n, ten ma dość pieniędzy-, by sobie pozwo­
lić także na koncert, teatr, dobrą książkę. Bę­
dzie on jednak od tej książki, czy teatru żądał, 
by jego smakowi odpow.ndały i by jego idei 
i interesów broniły, a me idei i i.ileresów ge­
jowskiej mniejszości. „Now i panowie44 tego żą­
dają i są lojalnie obsłużeni... W  teatrze, po­
święconym „narodowej sztuce 4 : oddanym pod 
patronat twórcy „Kordjana“ , g ia  się sztukę, 
w  której żydowski autor policzkuje polską pu­
bliczność każdem nienal -łowem.

Hola, parnie ,ax*, pozwoli pan, że go tzocoę ja -

N r. ta

tych sadach oliwnych i  pomarańczowycł, żyzu y jj' 
.pastwiskach z nieprzeliczonemi stadami cw iec ithl 
A le len cudowny obraz przewyższał sw oją  donio­
słością cud iinny, ważniejszy.

Oto bezdomny Żyd- wieczny tułacz w . ócił w re­
szcie do swojej ojczyzny, zw rócił ze swą Lulfcura. 
Stanął iia tej zj emi pewną stopą, ze swoją trady­
cją, i rzbo.gaco.iy w  doświadczenia, zdobyte w  kra­
jach pótnocy i zachodu.

W Palestynie żyje dziś nowa rasa sdłnyct i  świai 
domych swoich celów  rolników. Tu żyją oni w o l­
ni, bez piętna ghetta, nie doznający obi s*  krę ego 
i poniż?jącego traktowania, jakie znosić .musieli 
w krajach, w Których dotychczas żyli. Tu  są w o l­
ni i niezależni i mogą Lez przeszkód pracować fi 
rozw ijać się pomyślnie.

Aczkolwiek jednym z  języków  urzędowycłi w  
Palestynie jest język hebrajski, to j-włnal: każdy 
Żyd uczy się oo-n aj mniej jeszcze jędrnego. Pm. ige 
języka, przeważnie angielskiego. N ie trzeba z » -  
pomuinać, że język hebrajski nie jest językiem mar­
twym. T o  mniemanie powoduje dziwmy nieco dis 
ludzi północy alfabet hebrajski. Jakkolwiek z  bie­
giem lat nastąpiły pewne z., niany, język hebrajsłL 
był zawsze używany w  Palestynie i  <łziś mało się 
różu od mowy, którą się posługiwał Judasz Ma- 
chabeusz. Czy język hebrajski uosbosuje się do 
wym ogów X X  stulecia i  czy wprowadzony zosta­
nie do mego alfabet Łaciński, to inna kwesitjia. P o ­
sługiwanie się językiem hebrajskim jako mow ą 
ojczystą, stanowi równocześnie dachową łącz­
ność i podnietę, które ]x>siada,fą doniosłe znacze­
nie. Mowa ta była moolitwą i pieśnią, która! 
wszystkich Żydów  łączyła i jednoczyła w  czasie 
w ielow iekowej ich wędrówki. Mowa przyczyn" się 
do utrzymania i wzmocnienia- uświadomieni? na- 
rodow ego i będzie bodźcem w  Walce o  zdoby­
cze narodowe i  kulturalne.

Li Birkenhtad o znaczeniu 
pciitycznem odbudowy Palestyny

Londyn. (ŻA T .) B. podsekretarz stanu dla- 
spraw lndyj lord Birkenhead zamieszcia artykuł 
w  „Times o f Lidia"4 o  dziele rjdbodowy Palestyny 
W  którym pisze m. in.:

„N ie jest przesadą Iwie-aizenic, iż  poczynania 
sjontstyczne są najbardziej pod woględem polity­
cznym i historycznym ciekawem zjawiskiem, ja 
kiękolwiek świiał o-glądrał. Idea, na której się o- 
pieya dzieło s. on i styczne, zosiała zaakoeptowana 
przez rząd brytyjski, ao Któri go należał lord. 
Mdcnett \ ja. Stało się to po slaranuein roztrzą- 
srnitt zagadnienia. Eksperymenl był zarówno no­
w y  jak trudny. Go ptawda, dzieło odbudowy P a ­
lestyny nic odniosło narazić całkowitego powedz# 
nin, co zaś dotyczy jego perspektyw, jestem rów ­
nież na przyszłość pełen n.a-jlepszycłt nadziei. Za­
gadnienie rasowe w  Palestynie jesi jak dotych­
czas wietce skomplikowane, woŁec cze.go stoso­
wać należy w iele kunsztu państwowego dla roz­
wiązania tego zaigadnierJa. Pamiętać należy, iż  
ludność palestyńska nie jest jednoroaną, jest tam 
wielu uzasadniających swoje roszczenia na pra- 
w rcl historycznych. Osądzać się będzie naszą dą- 
drość p>aństwową według tego, lak dalece okaże-

trzyonain i  zadam mu jedno maleńkie pytanie. Czy 
zaglądnął pan dokłaianie do kieszeni żydowskiej 
publiczności, pozwalającej sobie „tąikże na kon- 
certj teatr, dobrą książkę ?“ Cieszy nas bardzo 
pańskie cenne przyznanie, ze gdyby nie my, mo- 
żnaby zamknąć teatry btuum. konotutowe księgar­
nie, ale pozwolimy sobie, jako bliżej stojący Ży­
dów stwierdzić, że. ci żydowscy „now i parowie"1 
wcale nie chod m do teatru, ani ńde kupują ksuj 
żeL My sami Larem  nad tem ubolewamy, ale jest 
to niestety s rou ją  o-awda. Teatrom, książką, ko-n- 
certom interesują się "tak u nac, jak i  u was tyli*. 
b ’edni orolel ar jusze, a że żydowskich proietarjs 
szy jesł  znacznie więcej, w ięc stąd ta dyspropor­
cja.

Ciekawą jest przytem rzeczą, że równocześnie z  
przedwczorajszym „Głosem N a rc ie4* dostałem lisi 
od jsenego ze żydowskich czytelników ^Nowego 
Dziennika44. Pan ten polemizuje ze mną i usiłuje 
mi wykazać, że Slommsai napisał sztukę antyse­
micką. Pan „ax “ jest znowu zdania, że „Murzyn 
Warszawski"* jest sztuką, w  której „żydowski au­
tor policzkuje polsi ą publiczność Każdem niemal 
słowem44. Obaj paiiowie na jednym stoją poziomie, 
obaj wadzą tylko to, co chcą widzieć. Krytyl. zaś 
musi być objeKtywny i  spróbować pooati zeć się 
na świat oczy mi. autora. ?an skorzystał z tej 
pztjJki, by jeszcze raz bryzgnąć jadem nienawiści. 
To jest Jego „metier** —  Jakby powiedział Heine. 
N-ikogę to już nie dziw i tytko, że najniepotrzeboiej 
w świecie wykoszław ia się i tak zresztą słaną 
sztukę p. Słonimskiego. Fl-donc.
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* 7  tię auolttyrm do uzgodnienia maozego celu 
t tu„kitowaniem elementów, któtycn życie przy­
szłe związane jest z  ludnością żydowską, kolojii- 
*ującą ten kraj".

„NOWY DZIENNIK" ^Jbota 12 I. 1929

Znany artysta oskarżony o znę­
canie się nad rodziną żydowską

Moskwa. (Ż A T ). Znany malarz rosyjski K ara­
wanów z  Krasnojarska został oskarżony o prze 
ślbdowtuia antysemickie, skierowne przeciwko 
rodżtineu żydowskiej Berzak, zamieszkującej w  są- 
•ieoa tw .. Karatanowa. Prześladowania, ujawnio- 
i»e przez pismo „Krasnojarskij Rabo<czy“ , trw ały 
Przez 2 lata. W  prześladowaniach brali udział 
ctnka i  zięć malarza, Czermancew, którzy mieu- 
rtannie teroryzow ali rodzinę żydowską, dokucza­
jąc i  uDhżając im przy każdej okazji, 5-letni wnuk 
'Kara/tanowa mawiał często: „Jak dorosnę, wyrżnę 
Wszystkich żydów  '.

nrfi'lkakrolnie rodzina Karatanowych wdzierała 
się w  stanie pijanym i uzbrojona w  siekiery do 
mieszkalna fcerzaków, grożąc wymordowaniem 
rodziny żydowskiej. Policja oJmówiiła interwencji 
W tej sprawie. Gdy Berzak zw rócił się do sądu 
z  żądam'cm aresztowania Karatanowa, sędzia od­
m ówił wstawiennictwa, oświadczając przytem, iż 
-antysemityzm jest to jedynie „forma' niesnasek 
Wśród sąsiadów iż.

Ujawnianie tego zajścia w yw ołało głośną sen­
sacji, gdyż Karatanow jest znanym mai a, zem sy­
beryjskim a społeczność sowiecka czynd przygoto­
wania do obchodu 35-lecia jego działalności arty­
stycznej

ODPOWIEDZI PF.PAKCJI

M ATU R ZYSTA : Rządowycn kursów niema, są 
tylno prywatne

L IN G W ISTA ; Konieczne obywatelstwo i zna­

jomość odnośnego języka. T l om acz y ustanawia 
n-inisler sprawiedliwości (iOzp. min. s-pr. z 24 X I I  

1928 D-z. Ust. Nr. 104 z 1928 r., obowiązujące od 
1 stycznia br.). *

ORJENTa L IS T A  ŻYD O W SKI: Dziękujemy, nie 
skorzystamy. Krótkie sprawozd .nie już zamieści­
liśmy.

S. & , A N T W E R P J A : Dziękujemy, nie rencktu- 
jem y..

F  M IELEC: Do uchwalenia budżetu potrzebna 
jest zw yczajna większosc; przy równości głosów 
wokwek uważa się za odrzucony.

M. B.- K R \K Ó W : Poza biuletynami Komitetu
Dełegacyj Żydowskich w  Paryżu (Com.te des De- 
legations .Tuiyes, Parts, Place Edouami 10) niema 

innej literatury.
K . K „  KAŃCZU G A: Jest to niemożliwe.
Y IA  NOVa  EN G R AF IC A : Są to dowcipne bawi- 

dtłka graficzne, a nie żaden „przew iót".
ZW O LE N N IK  SJONIZMU M. G.: Należy wstąpić 

do stowarzyszenia sjonistycznego i  energicznie 
współpracować, studjować liieraturę sjonistyczmą 
i t dL

Zmarły niedavrno Wielhii Książę Mikołaj Mi- 
kołajewicz zyskał sobie smutną sławę wśród 
Żydów, którzy zaliczali go do najkrwawszych 
pogromczyi-ów w nowoczesnych dziejach ży­
dowskich. Jako naczelny wódz armji rosyjskiej 
n-ie odznaczał się Mikołaj Mikolajewicz wcale 
bohaterstwem, ale bohatersko walczył z żydów 
skiini mieszkańcami zachodnich kresów pań­
stwa rosyjskiego. W  walce lej nie znał litości. 
Rzeikomo ze względów strategicznych wysyłał 
z miast i miasteczek, znajdujących się podów­
czas na tereme rosyjskdm, setki i tysiące ro­
dzin żydowskich w głąb Rosji i na Sybir, ni­
szcząc ich egzystencje. Nie pomagały protesty 
i prośby wybitnych osobistości z całego świata. 
Mikołaj Mikołajewiicz wytrwał w swej decyzji 
niszczenia setek gmm żydowskich. W  czasie 
wojny znane były egzekucje, jakie polecał prze 
prowadzać Krwawy książę wśród ludności ży­
dowskiej. Rez żadnych powodów wytaczano 
skargi przeciwko Żydom, oskarżając ich o upra

wianie szpiegostwa i bez sądu skazywano na 
śmierć. Bywało nieraz- żę Mikołaj MStołaje- 
wicz, przyoywszy ze swym sztabem do (tniaslq 
czka żydowskiego- nakazywał nocą wśród z*- 
mna i deszczu opuścić całej ludności :i\ do re­
skiej miasteczko- On to w  przeciągu jedne j no­
cy nakazał Kowno, liczące 50 tys- Żydów, opró 
żnić całkowicie z ludności żydowskiej. Ludnośd 
wrysiedlona tułała się przez długi czas po mia­
stach Rosji, ginęła z nędzy, a Mikołaj Mikoła- 
jewlicz wydawał dalej rozrazy niszczenia gmin 
żydówsiach. Zamierzał on zniszczyć gminy ży­
dowskie w  b. Kongiesówc© i wyrzucić Żydów 
z Warszawy, ale zamiaru tego nie zdołał ju i 
wykonać- Równocześnie zaś żołnierze żydow­
scy w armji rosyjskiej musieli w pierwszycr 
szeregach walczyć o Rosję. Znane były rozkazy 
Mikołaja Mikcdajewicza, by żołnierzy żydow­
skich wysyłano na najniebezpieczniejsze pun­
kty. Okrutny satrapa zapisał się krwawemi zgło 
skamli w dziejach żydowskich.

Tragizm żołnierza żydowskiego
w czasie wojny 

Mowa Szaioma Schwarsbarta
Na ostatnim zebraniu żydowskich ochotni- 

ków-wojskowych we Francji, odbytem w Pa­
ryżu, wygłosił Szalom Schwarzbart, członek te ­
go Towarzystwa, przemówienie o tragizmie źoł 
nierzy żydowskich na wojnie.

...Pragniemy zapomnieć o wojnie —  mówił 
Schwarzbart —  uwolnić się od straszl wych 
myśli, jawie zrodziły się na polu wam, usunąć 
z pamięci obrazy zniszczenia ale koszmar woj­
ny pozostaje i trwa. —•

Największą., jest krzywda, wyrządzom, daw­
nym bohaterom, albo też —  jeśli chcecie — da­
wnym ofiarom, a raczej dawnym męczennikom 
idącym do walki, prostym, przeciętnym, sza­
rym żołnierzom ..umierającym za ojczyznę łub 
cesarza". Wybkja gię ich w pień lub wracają 
jako kalecy, z powrotem. Mija wojna, zapomina 
się o nich, otacza ich cisza. W  czasie wojny 
byli kiedyś ..bohaterami"1 a dziś ni/kt się nimi 
nie. interesuje 

Lecz stokroć większa krzywdę wyrządza się 
dawnym żydowskim żołnierzom. Ponad 600 ty­

sięcy żydów wzięło udział w  waTkacE. Zyd£ 
ci odgrywali tragiczną i smutną rólę. walczył 
brat przedwiko bram, żyd przeaiwku Żydowi, 
Spotykał się jeden żyd z drugim w  krwawe* 
rzezi. I cóż wywalczyli na wojnie? Jedenaśd® 
łat mija oa czasu wojny, a ból trwa i dolegn* 
400 tysięcy żydów walczyło w  armji rosyjsibej. 
Dla kogo onii walczyli, dla cara, dla kraju po­
gromów? A posyłano żydów w  pierwszy ogień' 
na najhardziej wysunięte pozycje- Równocze­
śnie zaś nadchodziły wiadomości o zsyłkaebu 
pogromach, rabunkach w miasteczkach rodzin­
nych. Trzeba było wialczyc w  pierwszym sze­
regu, a równocześnie nadchodziły wiadomość* 
o zgrozą przejmujących rozkazach Mikołaja Ml 
kołajewicza, o straszliwych derpier iach opu­
szczonej żony i dzieci, wygnanych z domu ro­
dzinnego w daleki i nieznany świat. Był tc czas, 
k!iedy ból targał se cem. Dom roddnny został 
spalony, bliscy wysłani na Synir, a tu trzeba 
byle jeszcze celować w  pierś bliskiego, cnoć nie 
znanego brata ..

t jn r  P. T. P renum eratorom  z p ro ­
w incji, H ń n y  n ie u tfnow ij b e z ­
z w ł o c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
styczeń br. w strz^iu a my z  dn iem  12 
b. m. w ysyłkę n a szego  pism a.

Kącik dla gospodyń
R edeaew any przez Kurs Cespccizrstwa D e n e w tg o  prcy „Ognisku P racy" w  Krakowie

Smakołyki dla dzieci
Słyszymy często utyskiwania matek aa braik 

-apatytu u dziec.. Dzieje się to przeważnie przez 
*ł»ył jednostajne odżywianie. Trzesba dzieciom czę­
ste zm„miac poti-awy i podawać takie, by pobu­
dzały apetyt. Oczywiście nie .nożna podjwać rze­
czy ostrych; na szczęście nasi milusińscy lubią 
slodkię dania. Poniżej podajemy kilka łatwych do 
zi ob iena s nakołyków, któremj dziecko nie po­
gardzi:

.lle ŝM. i leiuOmadka: Na pó! litra płynu; 1/4 f. 
cuuru, 1 -, l. wody, 1/4 j. mleka, 3 łyżki soku cy- 
l; \ i owego, ukier rozpuścić w  wodzie, zagotować 
(kalać mleko i  sok cytrynowy, jeszcze raz zagoto­
wać, przecedzać i  wy studzić

NeKtur: Na jedną szklankę: 2 żółtka, 3 dkg. cu­
kru, 1/4 1. ciepłej i jedna łyżkŁ soku z  poma- 
r .uczy żółtka ubijać przez 15 minul z cukrem, do­
dać wodę i sok.

-Jalaretk* 1,2 1. mleka, 3 łyżki kakao 3 łyżki 
cukru, 1 łyżka krochmalu. Kakao i  .-jkioi rozpu­
ścić w  mleku i  zagotować. Krochmal rozpuścić w

1/3 szklance mleka, w lać mieszając aż zgęstnieje, 
uważając by się nie zagotowało. Gdy już dostatecz 
nic zgęstnieje, wylać na salaterkę zwilżoną wodą 
i wynieść na zimno. Podawać z  bitą śmietanką 
słodką.

Legumina z sagą lut z uipioki; 1/2 I. saga (lub 
1/4 f. tapioki) sparzyć Wrzącą wodą i ugotować na 
mleku z  łyżką masła, często mieszając, by się nie 
przypaliło 5 żółtek utrzeć do białości z 5 łyżkami 
cukru, dodać skórki cytrynowej dla zapachu, w y­
mieszać z wysludzańe.r sago, wkońou z pianą z 
ubitych białek, włożyć do formy wysmarowanej 
masłem i wysypanej tartą! bułką i wstawić do go­
rącego pieca na pół gonzuny.

Bucheik: 2 suche bułl.i (.otarte ze skórki), 2 jaja, 
6 dkg. cukru, 2 dkg. marła, 3 dkg. rodzynków, 1 
łyżka bułki tartej. Bułki zamoczyć i wycisnąć, do­
dać żółtka, masło, cukiei ucierać razem na pianę 
Później' dodać rodzynki, bułKę tartą, trochę cyna­
monu, skórkę cytrynową utartą na tarku, wkońcu 
wymieszać lekko z pianą z pozostałych białek i 
dać do form y wysmarowanej masłem. Piec w 
oóerajrm piecu pół godziuj

Gdyby stopniały lody biegunowe.-
Znamy geolog i podróżmiifc podbiegunowi prof. 

Ldigewcird Dayjd rozpatruje w  londyńskim Tt- 
meis‘ie zagadnienie, cc byłoby, gdyby z powoda 
zmiary kiier.ui.iiku prądiów ciepłych stopniały lody 
bieg.umowe, co- w  zasadzie nie jes* — jego zdam.ein 
— byinaijmmiej nieimożliwo, a co pociągnęłoby za so 
bą olbrzymią katastrofę. Wskiuitek to-pmenia lodów 
musi-ałb;' s-i-ę podmieść poziorr wody zarówno Atlao 
tyiknii, jak i Pacyfiku., gdyby pozioon wiody zmacz- 
n.ie się podniósł nastąpiłyby ogromne powodzie i 
zalanie całego szeregu miast przy-brzeźynch. Poz­
imi ary powodizii zależałyby ud ilości stopniałego lo 
diu. Grubość pokrywy lodów biegunowych nic zo­
stała doaąd dokładnie zbadania. Przyjmując ją na 
sześćset do tysiąca ośmiuset stóp, prof. David o- 
blioza, że rc stopnieniu tej masy lodu poziom A- 
tłaflłym ; Pacyfiku podniósłby się mmefwiecej o 
50 stóp. Spoiwodcy aloby to całkowite zalanie s®e 
rogu miast nadmorskich, które !eżą niewiele wy- 
żei od poziomu morza.

Wyprawa komandora Byrda wśród innych ba­
dań naukowych dokona oomiia-rów skorupy lądo­
wej na biegunie południowym i dostarczy danych, 
czy i w jakich rozmiarach groziłoby niebczpieczeń 
srwo ńa wypadek, gdyby stopniały iody biegano 

we. . _____________
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Wiadomości a kraju
Najady wojewodów we Lwowie

Dnia 9 bm. odbył się we Lw ow ie  zjazd woje-
iów województw  południowo wschodnich Rze­

czypospolitej: lwowskiego, tarnopolskiego, stani­
sławowskiego oraz województwa krakowskiego. 
Prócz wojewodów Kwaśniewskiego z  Krakowa, 
Nakonieoznikoffa-Klumkowskiego ze Stanisławo­
wa. Moszyńskiego z  Tarnopola i  Gołuchowskiego 
ze Lwowa, wzięli udział w  obradach delegaci Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, przedstawiciele 
aiStjl i BBWR. Przedmiotem -szczegółowych o- 
braci były bardzo aktualne sprawy polityczne i go 
spodarcze zainteresowanych województw. W yniki 
obrad uznano za poufne. (A W ).

Ketorma obrzezania dzieci 
żydowskich

Wiceprezes gminy żydowslciej w  "Warszawie 
p. Feldstaim opraoował projekt regulaminu dla 
„inoheMm*1 (obrzezaczy). Jak wiadomo, na ostat­
nim zjeździć lekarzy żydowskich wystąpiono z o- 
strą krytyką dotychczasowych sposobów obrze 
zm ia dzieci żydowskich, żądając zastosowania 
wjększej ostrożności i  środków higjeny. -.'praco- 
w.-ay projekt regulaminu przewiduje przymus re­
jestracji mohelów w  rabinacie i uzyskanie konce­
sji. Otrzymanie koncesjli uzależnione jest od u- 
kończenia 30 roku życia i  nieprzekroczenia 6C lat 
życia. Ponadto kandydat musi wykazać się: a) 
świadectwem lekarza, stwierdzającego że jest 
edrowym fizycznie i  umysłowo, a w  szczególno­
ści, że nie cierpi na ataki nerwowe i nie choruje 
na choroby zaraźliwe, b ) świadectwem znajomo­
ści przepisów religijnych, c) świadectwem ukoń­
czenia kursu sanitarnego, jaki gmina organizuje 
Ponadto potrzebna jest jednoroczna praktyka u 
„mohela“, w  szpitalu, lub w  domu dla położnic. | 
Mokel nie może być rzezakiem. P raw o wykonywa 
era funkcji modem traci się z ukończeniem lat 60 
tub też Wskutek odebrania świadectw przez ra­
binat. Ponadto regulamin przewiduje szereg prze­
pisów  dotyczących warunków higienicznych, obrze 
eania. Zarząd gminy, który opracował projekt, 
wyraża przekonanie, że rabinat projekt ten za­
twierdza aby uniknąć nieszczęść, jakie miały miej­
sce na tle wadliwego obrzezania w  ostatnich cza-

sch.

Ohydne metody
W  Zagłębiu Dąbrowskiem odbywa się obecnie 

akcja na rzecz funduszów palestyńskich, rozw ija ­
jąca się nader pomyślnie. Zrozumiałem jest, ze 
niektóre sfery ze w zględów  przynależności par­
tyjnej odnoszą siię z niechęcią do zbiórki na fun­
dusze palestyńskie i nie biorą w  nich udziału. 
A le  to, na oo pozwoliła sobie „Aguda“ w  Będzi­
nie, należy napiętnować jako czyn godny naj- 
skrajniejszych antysemitów. Oto młodzież agu- 
dowska wydała ohydny paszkwil, zarzucający ko­
lonistom żydowskim w  Palestynie niemoralne pro 
wadzenie się, urządzanie „balów  w  Kolnidre11 ce­
lem obiażania uczuć religijnych pobożnych Ży­
dów itd. A u lo izy  paszkwilu nie powstrzymali się 
od zacytowania rzekomego listu rabina Kuka w  
swoim paszkwilu, zapominając widocznie o tern, i 
że właśnie rabin Kuk nawołuje stale do akcji 
ra Keren Hajesod Ohydny pamflet i metody Agu- 
dy w yw oła ły  zrozumiałe oburzenie wśród ludno­
ści żydowskiej w  Będzinie

BRZESKO. (K or Wł.) Z mchu żydowskiego i
•jon!:-tycznego.

Praca na polu narodowem i kulturalnem. która 
W okresie kampanji wyborczej do kahału była 
nieco zaniedbana, ożyw iła się obecnie w  znacznym 
sir " ’ ;i. Pobyt w  naszen mieście gen sekretarza 
Org. Sjon. to Af. Hofstaettera, przy pomocy którego 
opracowano plan przyszłej pracy organizacji, 
przyczynił się w znacznym stopniu do togo Naj­
bardziej radosnym obj awem tego stanu rzeczy jest 
fakt otwarcia bogatej „C zyte ln i1 przy Slow7. „Tar- 
buLh1. Czytelnia ta stanowi dla nas bardzo cen­
ny ośrodek narodowo- kulturalny. Następnie zo­
stał uaktywniony ..Uniwersytet Ludowy1- również 
przy slow. Tarbulh j  który urządza co tydzień w y­
kłady z dziedziny narodowej, kulturalnej i ośw ia­
towej P rzy  lej sposobności warto nadmienić o o- 
negdajszym pobycie u nas delegata egzekutywy 
Org. Sjon. tow. Henryka Spielmana z Tarnowa, 
który wygłosił piękny 1 nader rzeczowy referat nt 
„zadanie młodzieży sjońskiej W dobie obecnej 
Referat został wysłuchany przez zebyann nublicz- 
r.ość z silitem napięcie-n, a wynagrodzony wkoftcu 
ożywioneini oklaskami. Elea.

u d e k o r o w a n i e  b o h a t e r s k ie g o  u c z n i a

Wiceprezydent Bydgoszczy Dr T. Chmielarski u- 
dekorował medalem ucznia gimnazjalnego Edmun 
da Gaworzewskiego, który z narażeniem własne­
go życia uratował tonącego człowieka.

Z  KO M UNIKACJI PO W IETRZNEJ. Samoloty 
państwowo- samorządowe Towarzystwa Komuni­
kacji Powietrznej kursują z pełną regularnością 
na Linjach; W arszawa— Katowice— Kraików, W a r­
szawa— Poznań, W arszawa— Lw ów , W arszawa—

■ Gdańsk. W arszawa— Katowice—  Brno— Wiedeń, 
I>- tyczem frekwencja zarówno pasażerska, jaiK i 
towarowa ustawicznie się zwiększa. Samoloty w  
obecnej porze roku są ogrzewane, tak, że tempera­
tura, panująca wewnątrz kajuty, wynosi około 15 
stopni.

O G RZEW ANIE  W OZÓW  TRAM W AJO W YCH  W  
W ARSZAW IE . Dyrekcja tram wajów  w arszaw ­
skich wprowadzała z dniem wczorajszym próbę o- 
pe lania wagonów tramwajowych. W  tyra celu pod 
siedzeniami wagonu umieszczono specjalne oporni­
ki elektryczne.

ŻAŁO B A  ROSJAN PO  ZGONIE M IKO ŁAJA  
M IKO ŁAJEW IC ZA . Onegda; odbyło się w  cerkwi 
prawosławnej w  W arszaw ie nabożeństwo żało­
bne z powodu zgonu Mikołaja MłkołajewLcza. Na­
bożeństwo urządzili emigranci rosyjscy.

GŁODÓWKA W IĘ ŹN IÓ W  PO LITYC ZN YC H . 
(A W ) donosi: W  związku z  podaną wiadomością
0 głodówce komunistów w  więzieniu w  M ysłow i­
cach dowiadujemy się, że z ogólnej liczny 54 ko­
munistów nadal nie przyjmuje strawy 27, któi-ych 
odżywia się sztucznie, Reszla komunistów zacho­
wuje się poprawnie. W  więzieniu parauje obecnie 
spokój.

KARKO ŁO M NA U C IECZKA W IĘŹN IÓ W . Do
sądu okręgowego w  Warszawie przyprowadzono 
7. Pawiaka dwóch niebezpiecznych kryminalistów 
Iw ińskiego i Kurbowiaka. W  przedsionku zdjęto 
im kajdany z rąk i wprowadzono do poczekalni 
dla więźniów, która składa się z dwóch ubikacyj 
jed-nej dla w ięźniów, drugiej dla eskorty. W  po­
czekalni dla w ięźn iów  siedziało już kilkunastu a- 
resztantów. Ci, namówieni przez Iwińskiego, po­
stanowili dostać się do okienka w  suficie i tą 
drogą zbiec. Iwińska wdrapał się na sufit, w yrw a ł 
okienko i przedostał się na dach, puczem uczynił 
to ,ego kompan Niezauważeni zeskoczyli z Jedno­
piętrowego budynku i przechodząc obok woźnych
1 policji, przedostali się do miasta.

S TR A S Z L IW A  C Y F R A  — 1451. W edle statysty­
ki, w  roku 1928 zdarzyło się w W arszaw ie 1451 
samobójstw, a w ięc o  67 więcej, niż w  roku 1927 
Chara kterystycznem jest, że na tle erotyeznem po­
pełniono stosunkowo mało samobójstw. Najw ięk­
szy procent samobójstw przypada z powodu kryr 
zysu gospodarczego w  kraju. Na tem tlewpopeł- 
niałi samobójstwa mężczyźni i  kobiety. OTuszli 
wa cyfra 1451 wskazuje na ciężki los dużych od­
łamów ludności, skoro tak wielka jest liczba jest 
tych, którzy pozbawiają się życia.

ZNOW U PO TW O RNA ZBRODNIA W  RODZI­
N IE  Dnia 8 bm. w  godzinach przedpołudniowych 
Józef Stanisław i Anna Mołdowiie, dokonałi mor­
derstwa na osobie swego zięcia Jana Sutora 
7. Gahonia pow. N ow v Sącz. Morderstwa dokonali 
sprawcy w  ten sposób, że podstępem przywołali 
Sutora do swego domu, gdzie oolali go gorącą w o 
dą. a gdy stracił przytomność, dusili go kolanami, 
wskutek czego stracił życie Morderstwa dokona­
no na tle niesnasek rodzinnych. Sprawców are­
sztowano i przekazano sądowi grodzkiemu w  Sta- 
rvm Snezu

POSAG Z A B R A Ł  A  CÓRKĘ ZO STAW IŁ. Przed
sądem okręgowym w  Łodzi stanął w  charakterze 
oskarżonego niejaki J. Feld. Akt oskarżenia za­
rzuca mu, że przybywszy do Lodzi, oświadczył się 
córce znanego kupca Nuchima Wajnbluma — p. 
Racheli 5 przedstawił się jako przemysłowiec z A- 
inerykŁ Ojciec p. Racheli nie czekając nawet aż 
do chwili zawarcia ślubu, przekazał na konto Fel 
da 10000 doi., które miałv mu służyć do założe­
nia 'nteresu handlowego Feld podjął pieniądze i 
znikł Sprawę przekazano policji, która ustaliła, 
że Feld jest znanvm przestępca. Niebawem ujęto 
go w  Zduńskiej "Woli.

Sąd skazał Felda na 6 miesięcy więzienia, naka­
zując zwrot podjętego posagu.

RKPKRTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Burza11.
CORSO: „Kob'et:a z lampartem14.
NOWOŚCI: „M ary Lu '1 (z  Lyą  Marą).
SZTUKA: „Śzeherezada41.
W A R SZA W A : „Chata wuja Toma11
W AN D A : „Cienie haremu14.
UCIECHA; „Anna Karenina14 (Lwa Tołstoja).

24 proc. na wojsko —  6 proc# 
na oświatę

List otwarty Wiktora Bascha do PoLncaregu.
Prof. Wiktor Basch, jeden z przywódców 

francuskiej „Ligi dla ochrony praw człowieka 
i obywatela11 ogłosił w  dzienniku .,VoJont©“  
otwarty list do Poincarego. w  którym wska­
zuje na nrieibezpceczeństwo, zagrażające parla­
mentaryzmowi z powodu ostatnich skandali. —* 
Prasa Coty‘ego i jej faszystowscy trabanci w y  
powiedzieli wojnę republice. Obok tej jawnej 
propagandy istnieje jeszcze tajny faszyzm, kió 
ry przez oczernianie polityków stara się pod­
kopać byt republiki.

Rząd swym składem rozczarował wszyst­
kich szczerych zwolenników republiki Kraj 
nie rozumie, dlaczego Poincare, który zawsze 
akcentował konieczność jedności narodowej,, 
odseparował się obecnie od lewicy. Ołbi zymaai 
większość kraju nie zgadza się też z tem, abyj 
24% budżetu szło na miitaryzm, a tylko 6%  
na oświatę. Ta większość nie rozumie też, dla­
czego Francja, która w Genewie uchodzi zu  
ambasadora pokoju, po Locamo, Thoiry i pak­
cie Keillogga nie uważa obecnego momentu za 
odpowiedni do dyskusji w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń. Basch kończy swój list otwarty 
apeitem do rządu, by stanął na czele prawdzi­
wej, demokratycznej i pacyfistyczne]' Francji, 
która, jeśli zrezygnuje z dotychczasowej swej 
polityki, 9 tanie się znowu sumieniem demokra-

Z łE ftTPU . IITEPBTUBY » SZTUKI

— K R A K O W SK I TE a TR ŻYDOW SKI. Dziś w
piątek teatr zamknięty. Jutro, w  sobotę 8‘30 wiecu, 
piem jera nowości granej po raz pierwszy w  K ra­
kow ie „Kara Bóża“ AL Marjasina. Doskonała ta 
tmgikomedja jest osnuta na tle stosunków cna- 
sydzkioh w  zapadłej Rosji, pełna sdlnych scen dra­
matycznych — o  ciekawej galer ji typów żydow­
skich. W  sztuce tej wystąpi po raz pierwszy w  
Krakow ie wybitny artysta scen żydowskich p. S. 
Naumow Zaslawski (brat Rudolfa. Zaslawskiego) 
oraz pp. Litw ina, Osłrowinńsha, Szuyftzem , Sze*- 
man, Grodner, Sta w, Szadó w  run na czele. W  przy­
gotowaniu „Golem11 H Leiw ika w  inscenizacji 
i  reżyserji Marka Arnsteina (Andrzeja Marka).

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek „Murzyn warszawski11 Słonimskiego, który 
powtórzony będzie jutro i  pojutrze Prom jera ko- 
medji Verneuila „Musisz się ze mną ożenić11 w 
przyszłym tygodniu. Równocześnie toczą się pró­
by z nasiennej nowości lekkcgo repertuaru, kro- 
tochwili Arnolda i Bacha „Pod zarządem przy­
musowym*1

REPERTUAR TF-ATRÓW KRAKOWSKICH 
K R AKO W SKI TE A T R  ŻYDOW SKI

Piątek Teatr zamknięty.
Sobota 5 pop. i 8‘30 wlecz. „Kara Boża'1 (prein- 

je/ra).
TE a TR im j. s ło w a c k ie g o

Piątek: „Murzyn warszawski11,
Sobota: „Murzyn warszawski14,

TE ATR  REW JOW Y „GONG11 (U L . R AJSK A ) 
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej) 
Piątek: „Karnawał pod gazem4-. %
Sobota: „Karnawai pod gazem’4 .

NftUFSLANE.
móryikb tc rtdakcla  nie odpowiecie.

^  R A U T .  ^  ^
Tow. Żydowskiej Kolonii Rabczańskiej odbędzie się 

jutro
w  s o b o t ę ,  13S-trc s ty c s r ir  b .  r .
w  Salach Reprezentacyjnych Żyd- Domu Akademi­
ckiego przy ml. Przemyskiej L. 3. Początek r, gedz. 
9‘30 wieczór. — Osoby, które z powodu mylnego 
adresu lub przeoczenia zaproszeń nie otrzymały, 
zechcą łaskawie -zgłosić się po cdibiór tychże do 
kanceiarji Adw. Dra Geldwertha, Kraków, Szew­
ska 21.

Podziękowanie.
Za bezinteresowne wyleczenie moiel żony, ora® 

za troskliwą opiekę, zasyłamy WPamu Drowi Nfls- 
senfelaowl, oraz Szpitalowi żydowskiemu 1 Sio­
strom Notce 1 Feli najserdeczniejsze „Bóg zapłać14

Gal*terowi*, Kraków.



N O W Y  D ZH EW NIK- sobota 12 I. 1»30 9

KRONIKA

Wsohóc 
słońca 

V m. 41

Zachód 
słońca 

15 m. 46

HI. fistfa unieważnionych dekla- 
racy i wyborców ka halnych 

w Krakowie
Cały ałfcłtg JekLurscyj ■wniesionych do żydow- 

gminy wyznaniowej w  Krakow ie został 
prj-22 komisja wyoorczą onieważniony, gdyż pi­
sma z  Gindaay do tychże osób wystosowane zostały 
przez pocztę zwrócone jako niedoręczalne. Do tych 
samych osćb wysłała teraz komisja wyborcza za­
wiadomieni , że deklaracja ich została uniewa- 
żrtoua. Fumiieważ zapewnie i  to pismo nie zostanie 
ZHŚntere sowanym osobom doręczone, ogłaszamy 
pbuiżej dalszy wykaz, osób, których deklaracje zo­
stały przez, komisję wyborczą unieważnione. (L i - . 
czby przy nazwisku oznaczają numer domu.) N iżej 
wymienione osoby zechcą we wlasuym interesie 
cgt'or-ić się w  Biurze wyborczem przy Organizacji 
sjoaistycznej w  Krakowie, Sirad »m 15 tei. 45— 41, 
które udzieli im wyczerpujących wyjaśnień i pou­
czenia. Wszystkim niżej wymienionym grozi utra­
ta prawa wyborczego.

UL. JÓZEFA.
Berger Gerson 5, Baćbner Oh? n Jakódi 16, Born- 

st i(n Chaiin Jszer 8 Dorfie.' Abraham 8, Fried- 
munn Efraim  8, Feit Abraham 8, Friedmana Ma- 
jCi 24, Friedmann S./apse 22, G/rmann Jozef 22, 
Golówasser Izrael 4, Herbach „ozef 2 Karmel 
Sz/rpse 1, Kenner Jozef 28. Ziegeltuch Jakób 22, 
Kremnitzer 4, I oeffler Izrael 30. Roseufrucht 
Matkus. .25, • Rozdział L ew i 22, Schlissel Bameh, 
SiJbiger Samuel 14, WeLnber N. 19, Wrubei Szmel- 
ke 26, Ziuimerruanr. 3.

UL. GERTRUDY.
Kiepel -M aury w  14, P a iz e r  Józef 17, Feld Ałna- 

hatn 29.
UL. Z IELONA, 

halpei n B irea, Metzger Metiasche 25, Lamer 
Szymon 28,

UL. JAKO BA.
Baum Józef 8, Kaaner Tobiasz 10, Krebs 15, Ro- 

serbuum Izrael 8, Stahi Ch. M. 21, Sternfeld Mord­
ka 31.

UL. ORZESZKOW A
źueker Leibisoh 10, Friedmann Laibi «-h 10, Gel 

ber Hk sch 3, L ieber Salo 10.

UL. P a UŁTŃSKA.
, Au-gusi Zygmunt 10, DLstler Benzjoc 30, Hauser 

Salomon 20 Hirscfa Jonas 30, Spóra Abr. 16.

_ . -FUL. MOSTOWA.
Ealenberg Chaskel 8, Kanoer Leibi&z 6, K j emer 

Most3 6, Lacbsberger Leon 8,'W einberg Nafta li 8.

Panika wśród kahalników 
podgórskich

T rzy  ł-sty, a to  lista sjoato.yczna N r. 6, lista 
,bę; partyjnych Nr. 8 i  llsita Mizracbd N i. 12, połą­
c z y ły s ię  przy wyborach do kahału podgórskiego 
Wiadomość ta w yw ola łr panikę w f-ód  k ihalników 
podgórfcWŁ, którzy wobec jednolitego lrouitu u- 
Srjkpojyaó, skupiających bardzo w iele obywatela 
podgórskich, liczą Się z Całkowitą klęską.

.Tyhory odbędą się jak wiadomo w  najbliższą 
muuie.ę 13 hm. i trwać będą od godziny 8-inej 
rafio dc> 8-me wiec*.

Ciągnienie loterji klasowe \
w me-"v'szy«i dniu ciągnlenaa 3-ciej klasy 18-cj 

° ^ * l* ? ańs,tW0we- J>ańly następujące wygrane:
Zł. „0™ . na .Nr. 13086.
A  S.Ó00 na Nir. 41105.
Zł. ŁftOft na Nr. 142933.
Zł 1.000 na N-ry: 80155, 12W34.
l ! ‘ ?!£ P l N 44822, 95816, 102736, 155185.
Zł ■»» na N -rj- 62134, 66236, 08653 71514 73235 

77424, 131728, 154105. ’ '  ’
Zł. 800 na N- 16216. 24922, 19519 30192 48765 
776®, 85461, 18328 922G2, 94893, 103671 103575* 

123397, 145384,. 152203, 162530, 165916. 167464!
170282.

Zjazd dyrektorów szkół średnich
z całej Polski w Krakowie

Mcaturai o g  odz. 9-tej rano nastąpiło w aiui U- 
nlwer&jtetu Jagiellońskiego otwarcie obrad zja- 
zdii polsj tego związku dyrektorów szkół średnich 
ogólnokształcących, Zawodowych i  seininarrjów 
nauczycielskich Na zjazd przybyło okoio 200 dy­
rektorów z caiej Polski, władze szkoine repre­
zentowali na inauguracyjnej konferencji pedago­
gicznej: kurator krakowskiego okręgu szkolnego 
Dr Kupcąyński z  wicekuratorem Przyjemsklm i 
w izyiatoram  kurator Namysł i  w izytator Cdroń 
z  Poznania, naczelnik wydziob' szkolouclwa śre­
dniego W kutatorjum wnrszawskiem p. Gadomski, 
dyrektor Instytutu pedagogicznego prof. Heinriołi 
i  przedstawiciel Senatu Akademickiego U. J. prof. 
Semkowicz

Konferencję zagaił wiceprezes zarządu główne­
go związku dyrektorów Dr Emanuel Łoziński 
z  W arszawy, podnosząc m. in., że obecnie obow ią­
zujące przepisy ay jM icza je  agendy dyrektorów 
szkolny en , do fumikcyj administracyjnych. Wobec 
zamierzonych daleko idących reform  szkolnictwa 
dyrektorzy muszą dorr.rgać się przywrócenia im 
kompetencji w  zakresie wyoliowaiwslwa. Naistęp- 
nie Dr Kupozyński powitał zjazd imieniem Miiui- 
stra W . ii. i  O P., podnosząc wzniosie zadania 
i  cele za\ryIiU nauczyeietokiego i  w p ływ  szkoły 
na wychowanie całych pokoleń. W  mieniiu Sei.atu 
Akademickiego U  J. w ita ł zjazd dziekan wydzia­
łu filoizrfiuzuego pr.uf. Semkowicz, wskazując na

łączność studjów uniwersyteckucl' z szkolnictwem 
sredniem. Fakt, że materjał uczniowski, napływa­
jący do wyższych szkól, pozostawia naogół dużo 
do życzenia, prof. SeniikuWiCZ uważa za objaw 
przejściowy, który7 zniknie w raz z konsolidacją 
szkolnictwa polskiego i  zatarciem śladów po szkoi 
niclwie zaŁorczem. W reszcie prezes krakowskie­
go koła Stowarzyszenia Dyrektorów dyr. Zr.chei.K- 
ski po\,rrtał w  serdecznych słowach przybyłych 
ze Wszystkich stron Potoki uczestników konfe­
rencji.

Po  krótkiej przerw ie wygłosił pref. Uniwersy­
tetu W arszawskiego L r  Bohdan Nawroczyuski 
dwugodzinny wykład inauguracyjny n. t.; „Współ­
czesne pugiudy na pracę ucznia i  nauczycielu .

W  południe uczestnicy zjazdu zw iedzili kate- 
tlaę i Zarnek Wawelski, a o godz 4-tej poFołuidniii 
odbyli posiedzenie w  sali Muzeum Przemysłowe­
go przy ul. Smoleńsk, gdzie prof. gmin. Dr Leo­
pold W olow icz w ygłosił prelekcję n. t. „Stosował 
ność pokazów szkolnych w  czasie nauczania'1. Po  
)>releikcji, pwlączonej z  demonstracjami, odbyła się 
dyskusja. Wieczorem uczestnicy zjazdu byli obe­
cni na przedstawieniu „K rakow iaków  i góra li" 
w  teatrze im. Słowackiego.

Obrady zjazdu potrwają do soboty. W  progra­
mie m. in. udział w  lekcjach szkolnych, zwiedza­
nie wystawy szkolnej, wyjazd do Wielk-zka i  od.

Smicrtelby wypadek pi zy pracy
Wtozo^aj o  godz:, 12*30 w  południc uległ śmier­

telnemu wypaOKoWi robotnik Zakładu Czyszczonia 
miasta Józef Fot (lat 37; za,j»ty na ul. Arjańskiej 
zgarnianiem śniegu z  ulicy i ładowaniom go do 
samochodu . Fot wyskoczył z jadącego auta, na­
ładowanego śniegiem w  chwili, gdy samochód 
skręcał w  GL TopolowTą. Zeskakując nieszczęśliwy 
poślizgnął się tak fatalnie, żc wpadł pod koło 
samochodu, które przeszłe, nie przez głowę Przed 
przybyciem zawezwanego lekarza pogotowia nie­
szczęśliwy zmarł wsistnek złamania kośc.i cza­
szkowych. Zwłoki po oględzinach komisji prze­
wieziono ao zakładu medycyny sądowej. T rag icz­
ny wypadek w yw oła ł w ielk ie zbiegowisko.

Samobójstwo rzutnika
W czoraj Około godz. 11-tej przedpołudniem po­

pełnił samobójstwo w  PairKi) ikraikowskim .Lun Ja­
ros® (lat 45) rzeznik, ram. przy ul. Kazimierza 
W ielk iego 1. hO. Jaros® pozbawił się życia, w b i­
jając sobie w  gardło t. zw. stałkę, naazędzie rze- 
żniokie w  kształcie sztyletu, służące, do ostrzenia 
noży. .śmuon: nastąpiła prawie-że momentalnie. 
Przyczyna zgonu nie została ustalona. Jak słychać 
Jarosz dokonał samobójstwa w  przystępie napadu 
choroby umysłowej. Ewlbki po stwierdzeniu zg> 
nu przez lekarza okręgowegc przewieziono tlo 
zakładu medycyny sądowej.

—  W ZROST DROŻYZNY W  K R A K O W IE  K o­
misja lokalna dla bedania zmian kosestów utrzy­
mania w  K rakow ie złożoiw z przedstawicieli rzą­
du, organizacyj robotniczych i przemysłowców u- 
str.liła, że w  miesiącu grudniu 1928, koszty utrzy­
mania rodzimy pracownicze}, złożonej z  4 osób, w  
porównaniu z miesiącem listopadem 1928, zwięk­
szyły się o  118 proc.

—  EG ZAM IN Y  LEKCYJNE. Ministerstwo o- 
świecenfa zamierza, Zamiast dotychcziaisowego sy­
stemu egzaminów ■ystępr,yxii w  szkołach średni jh, 
wprowadzić egzan-iny systemem lekcyjnym. Egza 
miny wstępne odbywać s^e będą na >.lekc>acłi 
Lorntoimych. przyczem kaiidydaci ttcŁ^saczaliby do 
szkoły jaik zwykli uczniowie.

—  Z OKRĘGOWEJ W Y S T A W Y  SZKOLNEJ. 
Zaraz no otwarciu szkolnej W ystaw y w  Krako­
w ie, dokonała je j przeglądu osobna kom.sja miul- 
słerjalna z W arszawy, składająca się z pp. w izy- 
tatnrów Wójóiokiiego, Czer yifiskiegc i  X. Ciepliń­
skiego. Komisja wyraziła się o  całości w ystaw y 
z najwiękozem uznaniem, stawiając pośród poaoh 
nych wystaw  okreaowycłi K raków  na pierwszom 
miejscu. Dowodem tego uznania był wybór ekspo­
natów na wystawę główna w  Poznai ..u. Z każdej 
sali wybrała komisja po kilkanaście do kilkudzie­
sięciu pokazów na Poziiań. —  ilziś w  piątek zw ie­
dzą W ystawę uczestnicy zjazdu dyrektorów  szkół 
średnich z całej Polski.

—  KURS LE K A R ZY  W YC H O W AN IA  F IZ Y C Z ­
NEGO I '  SPORTU. Dyrekcja Stndjum, W ychowa­
nia Fizycznego U. J zrwiadamia iekarzT, którzy 
zg łosili idę na kurs z zattresi. wy^howai fizycz­

nego i  sportu, ze otwarcie kursu nastąpi dnia 12 
brr tj. w  sobotę o  godzinie 10-tej przedpołudniem  
w  sali wykładowej Zakładu Higjeny w  Krakowie 
przy ul Lubicz 42.

— KOMIJSA DRGGOY O K A N A Ł O W A  I  GRTJN 
TOW A Rady ni. Krakowi na posiedzeniu, odby 
teaa pod przewodnictwem wioeprezyderrta m. Drą 
\Viclgusa, zatwierdziła na wstępie koszta przy­
padające do ulizczenia przez do.yczącycb właścu 
cieli realności za wykupno przez budiowuictwo 
mietokiie połączenia kanalizicyj domowych z ka­
nałem miejskim. Nadto uchwalono wnioski co dc 
uporządkoWania ulLcs Ghoeimsudej Lz. X V II  i  
Wileńskiicj Dz. X V I I I  Oraz części ulicy Kanren* 
nej i  ulicy Murowanej, zatwierdzOiUu. w i laski w  
spraWiie zimiany nawierzchni szosowej na moście 
drogowym  ponad torem kolejowym w  ulicy W ar­
szawskiej i na obu lam iach dojazdowych do te* 
goż mostu. W  dalszym ciągu zateriordziła komisja! 
wnioski w  sprawie kolaudacji wykonane tn d o w f 
koleJttoia wsohodiniego cQa odwodnienia Zakła­
dów  w yrw óm i wódek W Dąbiu (Monopol spirytu­
sów/).' Wkońcu uchwalono kreay* dodatkowy dla 
działu drogowego i  rozliczanie kosztów budowy 
chodnika w  ul, ks. Kordeckiego i w  ni. Fłorjań- 
sklej,

— Z G LA S Z A lT E  RUCHOMEJ R A K LA M Y . Ma-
giotrat przypomina, że z dniem 31 hm. upływ# 
ostatni termin dla zgłoszenia w ozów  i  w ózków , 
służącycł do reklamy obwożonej. W zyw a się prze­
to interesowanych, aby w  rym terminie zgłosili 
w ozy i  wózki, służące do reklamy w wydziale V I I  
maigisiraai ( I I I  piętro drzw i Nr. 28), gdyż w  prze 
jiwnym  razie narażą sie na usunięcie swych w óz 
Łów  rekiaiuowycn z  ulic z urzędu, a nadto zosta­
ną pociągnięci do odpowiedzialności administra­
cyjno karnej.

—  UJĘCIE ZŁODZIEJSKIEJ P a R E  Z RZESZO 
W X. Organa śledcze policji krakowskiej areszto­
w a ły  Natana Goldnabera (lat 23) z B iodów  1 
Laurę Grenzbauer Gai 21) ze L w ow a  przy któ­
rych W czasie rew izji znaleziono biżuterję, po­
chodzącą z kradzieży. W  tocu aocuodzeń siwier-;. 
dzono-, że Goldhaber dokonał właauania mieszka­
niowego dnia 9 bm. w  Rzeszoróe i  skradł powyi- 
szą biżuterię wartości 2009 zł na szkodę Salo no­
na Chsirna w Rzeszowie.. Złodziejską parę pTze- 
ka?aęie wydziałow i śleilczerm w  Rzeszowie do 
dal-szycL dochodzeń.

—  BAJECZKI. W  sobo-tę, dnia 12 stycznia br. o 
godzinie 4-to] popotałnm w  sali Bolońskiegc świk. 
ona ir cyta-tonka Kazimirra Rychterówma opowie

nais-zym milusińskim cudowne bajki. Bilety w  cenie 
od l— 3 Z fi w  kasie przy sali Ryn/sk 34.

 o —  _

— FRANZ OSBORN, fetiomeuaimy piaimsita w y­
stąpi diziiś w  piątek dnia 11 bm. w  sali Bolońskuegc 
Pozostałe bidety do nabycia w  Kasie przy sali Ry­
nek M.

— DZIECI DLA DZIECL W  czytedwi Towarzir- 
skiej, Rynek 39, odbędzie się przedstawienie dua mł 
liUsJńsKttcn w  niedziele dnia 13 bm. o godz. 4-tej po 
połudmi. Dochód na cei« o-pdcii nad dziectoeia
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na notę
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10. 1 (Sin) Wysłana dziś do Mo nosć zaproponowania ze swej strony iządori 
skwy odpowiedź rządu polskiego na notę so- związkowemu 
wieeką, ma brzmienie następującej modyfikacje

które mogą okazać się ntezbędnemi w rezulta 
cie powyższych badań. Pozatem rząd polski 
pragnie zaznaczyć, że art. 3. pakiu Keiloga mó 
wiąc

„traktat niniejszy będzie ratyfikowany

Panie Komisarzu Ludowy!
Notą z dnia 9 grudnia zechciał mi Pan zako 

munikować, że rząd ZSSR proponuje rządowi 
polskiemu wprowadzenie w życie paktu Kę!lo 
ga z dnia 27 sierpnia 1928 przed terminem 
przewidzianym w  artykule 3. tego paktu, na 
mocy protokołu pomiędzy Polską a rządem 
związkowym, którego projekt załącza Pan, 
Panie Komisarzu Ludowy, do wspomnianej no 
ty. Potwierdzając odbiór tej noty mam za­
szczyt zakomunikować Panu z polecenie mego 
Rządu, co następuje:

Rząd polski, którego polityka pokojowa w  
stosunku do wszystkich sąsiadów, a więc I do 
ZSSR jest faktem.

stojącym ponad wszekną wątpliwość 
musi wyrazić zdziwienie, że rząd związkowy 
uznał za stosowne skorzystać z wysłania po 
wyższej noty dla podniesienai pod adresem Pol 
skl zarzutów z powodu niedojścia dotychczas 
do skutku specjalnej umowy między obu pań­
stwami dotyczącej nieagresji względnie rozbro 
jenla. Niemniej jednak rząd polski nie zamie­
rza podejmować dyskusji na ten temat, konsta 
tując jedynie, że ujęcie przebiegu'tych roko­
wań, zawarte we wspomnianej nocie jest nie­
ścisłe.

Przechodząc do istoty kwestyj, zawartych 
w nocie pańskiej, Panie Kumisarzu Ludowy, 
mam zaszczyt zkaufnunikować Pann, że propo 
życia ta jest przedmiotem 

stąranynch badań ge strony rządu polskiego 
Rząd polski zasadniczo gotów jest przyjąć 

tę propozycję, zastrzegając sobie jednak moż-

przez Wysokich Kontrahentów, wymie­
nionych we wstępie, zgodnie z wyma­
ganiami ich odnośnych kolistytucyj, i sta 
nie się prawomocny w stosunkach pomię 
dzy niemi od chwili, kiedy dokumenty ra 
tyfikacyjne zostaną złożone w Waszyn­

gtonie".
nakłada na wszystkich sygnatariuszy obowią­
zek solidarnej procedury ratyfikacyjnej, od któ 
rej uzależnione jest wejście w życie tego pa­
ktu. Rząd polski, należąc, do pierwotnych jego 
sygnatariuszy 1 związany brzmieniem wspom 
nianegc, artykułu 3-go, 

musi poprzednio porozumieć sfę przóde- 
wszystkiem z jego inicjatorami 

i z pierwotnymi sygnatariuszami co do od-, 
miennego, w myśl propozycji Pańskiej, sposo­
bu częściowego wprowadzenia w życie tego 
paktu. Ponadto rząd polski żywiąc nadzieję, że 
przewidziana w artykule 3-cim paktu jego raty 
fikacja nastąpi niebawem, zwraca jednak uwa 
gę rządu związkowego na fakt, że dotychczas 

żadne z państw, 
należących do liczby pierwotnych sygnatariu­
szy, nie wyłączając nawet Inicjatorów tego pa 
ktuu ieszęze go nie ratyfikowało. Spodziewać 
się jednak należy, że najbliższy czas przyniesie 

poważne wyjaśnienie sytuacji 
pod tym względem, co pozwoli obu stronom

zająć w sprawie., proponowanej przez Pana, 
Panie Kcniisarzu Ludowy urnowy, stanowisko 

bardziej sprecyzowane 
Daiej rząd poiski pragnie zaznaczyć, że ml? 

mo zaszczytnego wyróżnienia go z pośród 
innych bezpośrednich sąsiadów ZSSR, 

musi wyrazić zdziwienie że rząd związkowy] 
pominął w swojej piopozycji rządy FlnlanłłP,' 
i Estonji, Łotwy i Rumunii, natomiast 

zwrócił się dó Litwy, 
która nie sąsiaduje bezpośrednio ze Związkiem! 
Sowietów, a jak to wiadomo rządowi zwiętko 
weniu odmawia nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z Polską. Takie stano wUki# utru­
dnia poiozenif rządu polskiego, temoardzfei* *#  
zarówno Rumunja jak i państwa bałtyckie W  
tej, czy innej formie 

zadeklarowały gotowość przystąpienia do 
paktu Kelluga 

Rząd polski przypomina rządowi ZSSR, m  
zawsze sta! na stanowisku konieczności iącf 
negc traktowania przez wszystkie zaintereso­
wane państwa 

zagadnienia bezpieczeństwa na Wschodzę 
Europy,

gydż tylko takie traktowanie tej sprawy może 
dać istotną gwarancję utrzymania pokoju w  
tej części świata. W  myśl tej intencji rząd poi 
skl uważa za swój obowiązek zwrócić się beż 
pośrednio do tych państw celem zbadania Ich 
opinii co do propozycji Pańskiej. Panie Kómlsa 
rzu Ludowy, jak rówpież co do ich stanowiska 
w sprawie ewentualnego podpisania protokołu, 
proponowanego przez rząd związkowy w  myśl. 
noty Pańskiej z dnia 27 grudnia uo. roku.

podpisano: Zaleski

Dziś ma zapaść decyzja 
o rekonstrukcji

.(Telefonem od naszego korespondenta) * 

Warszawa, 10 1. Sin. Pogłoski rekonstruikcyj 
ne m'imo zaprzeczeń prasy urzędowej i  półurzę 

idowej są przez warszawskie koła polityczne na 
'dal podtrzymywane. Osoby otrzymujące wia­
domości ze źródeł miarodajnych twierdzą, że 
decydującym dla posunięć rekonstrukcyjnych 
ma być dzień jutrzejszy (piątek), w którym to 
dniu zbiera się rada ministrów.

B. min. Meysztowicz obejmuje 
prezesurę Wił. Banku Ziemskiego

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 1 Sin. B. minister Meysztowicz 
obejmie niebawem stanowisko prezesa wileń­
skiego Banku Ziemskiego, które to stanowisko 
zajmował przed objęciem teki ministerstwa 
sprawiedliwości.

Pcsiedzenie państwowej Rady 
samorządowej

Warszawa. 10 1 Sin. W  ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbędzie się 25 bm. posiedzenie 
państwowej rady samorządowej. Na porządku 
dziennym znajdują się wytyćzne podziału ad­
ministracyjnego państwa na powiaty, sprawa 
reform samorządów komunalnych i t d.

T r e r c s y f t  N E f e m c #  “  f c i i e  
7, p&ffFmięciem teryforiuiti

r f ..........

t*rzec?stsw kZc le  N ie m ie c  w  k e m is i i  r x e a c i R s w ( 6 w  rep aracy jn ycB i.

Jak już donieśliśmy, mianował rząd niemiecki jako przedstawicieli Rzesz] 7 w komisji' eksper­
tów, której zadaniem będzie ostateczne uregulowanie problemu reparacyjnego, dra Schachią 
,, (na prawo) i przedstawiciela-wielkiego przemysłu dra Yogłera (na lewo).

•  • •

iej
w sprawie dekretu o sądownictwie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. iC. 1. Sin. W e Frankfurcie. nad 
Menem rozpoczęły się rokowania w sprawie ta 
ryfy towaorwej między Niemcami. Litwą i Ro 
sją. Konferencja ma na celu uregulowanie bez 
pośredniego rychu towarowego między Niem­
cami a Rosja droga na iLtwę.. Łotwę i  Estonję 
z pominięciem terytorium coiskiego.

Warszawa. 10. 1. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu senackiej komisji prawniczej omawiano 
uchwałę sejmową odraczającą wejście w życie 
dekretu o sądach powszechnych. Referent ser.. 
Perzyński (BB) wskazał, że uchwała ta Jest 
nieaktualna, gdyż dekret ten został zgodnie z

F-tzyicf* a prtekonci&z się, l a  naiteiiszem źrticMem
z a k u p u  w sze lk ieh  a r tyk u łó w  L© £ in e iyctr>  cb jest ty lk o  litu  a:

L - 1 1  K  R  Ł S  hurlowny skład
a V  K  D  K  k  I I  ui) deł i perfum.

K r ik ó w , Fraf  c u s L ć L. 7 (w  sien i)
1! U W flC A  NA I* B r e s  t !

przepisem konstytucji wprowadzony w życie. 
Po dyskusji, w której zabrał m. in. głos min. 
do uchwalonej przez sejm ustawy; odraczają­
cej wejście w  życie wspomnianego' dekretu, 
a to zgodnie z art. 25 ust. 2. konstytucji. ■

buchalter- biłsnsista
z wieloletnią praktyką w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych, postukuje zalecania 2—3 
godziny dziennie — ewentualnie na cały <łz,efl, .Yr 
większem p- 7 ed s' < bior s twie. Zgłoszenia ■!»<* ^K. L.“ 
do Adtn. JN, Dziennika“, i S
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Co bylo przedmiotem konierentji
sir Chancellora z egzekutywą arabską?

Jerozolima 10. 1. 2AT. Ogłoszony został 
«*2 ędm ~ ko*pun>kai o przebiegu konferencji 
Przedstawicieli egzekutywy arabskiej w Pale 
sytaie z Wysckim Komisarzem sir Chanceilo- 
*ttn. podczas której przedstawiciele arabscy 
Wysunęli żądarie wprowadzenia parlamentar­
nego ustroju państwowego w Palestynie. Jak 
POoaje komunikat, sir Chancellor odpowiedział 
ihaedscawiceilom egzekutywy, że wprowadzę 
Oae samurządów komunalnych jest pierwszyui 
Łłcł « u  na drodze przekazania kierownictwa 
teraju przedstawicielstwa lutowemu W  swo- 
wn czasie ze strony rządu palestyńskiego za-

Papież potwierdza wiadomość 
« porozumieniu z Watykanem

Wiedeń, 10 1 PAT. Dzienniki donoszą z  Lon 
dynu: Rzymski Korespondent „Daily News" 
stwierdza, że papież na tajnym konsystorzu wy 
*«z»ł wobec kardynałów nadzieję rychłego po­
rozumienia z rządem włoskim. Układ po raty­
fikowaniu pizez parlament włoski będzie pize- 
dłożony Ladze Narodów ao rejestracji i otrzy­
ma w  ten sposób charakter międzynarodowy. 
iWlochy po zawarciu ukłaau wyślą ambasado­
ra Jo Watykanu, podczas gdy Watykan będzie 
zastępowany u dworu włoskiego przez nuncju­
sza

Dymisja bułgarskiego ministra 
wolny

Wiedeń, 10 1 PAT. Dzienniki donoszą z So 
ffi: Na radzie ministrów zgłosił minister W ol- 
8w>w swoją dymisję, zapowiedzianą przed dwo­
ma tygodniami. Król Borys po swym powrocie 
fe. Filip&polu zamianuje Wolkowa posłem buł­
garskim w  Rzymie. Potwierdza się, że następcą 
jWolkowa zamianowany został szef sztabu ge­
neralnego gen. Baikardjew.

3000 żołnierzy indyjskich 
manifestuje — ubóstwo

Lahore, 10 1 PAT. Wczoraj wieczór przyby­
ło tu 3000 byłych żołnierzy indyjskich celem 
zamanifestowania swego unóstwa, które przy­
pisują brakowi pracy. Policja nie dopuściła ma 
Ulfestantów do gmachów rządowych. Manife­
stanci zagrozili podjęciem strajku głodowego.

Demobilizacja rezerw 
w Paragwaju

Asunoion 10 1 PAT. Dekrciem prezydenta 
Wszystkie rezerwy wojskowe zostały zdemoińli 
kowane. >

» o  T E m k n ię c iŁ .  k r o n i k i

— CZYJE PO SZEW KI? W cgrzy.i Ji.kób (lat 18) 
tez  Ti jęcia, z iauy złodziej mieszkaniowy i  stry­
chowy aresztowany został ze skradzionemi dwo- 
Ł,il poszewkami z monogramem H  S., r.a szkodę
itznsnego i araz,e właściciela. Poszkodowali 

zgłaszać &!•; mogą do rozpoznania tychże posze­
wek w koni?nrjacie policji przy ni Grodzkiej 
w  godzinach urzędowych.

— ZNOWTT ZAK W E STIO N O W AN E  FU1RA. 
Organa śledcze zakwestionowały dnia 9 bm w  cza
ie  .ew lz ji w  mieszkaniu osobnika podejrzanego 

o  nabywanie rzeczy skradzionych w iększą ilość 
różnych części spodów futrzanych mcakich i  dam­
skich podejrzanego pochodzenia. Zakwestionowa­
ne spody złożono w  I. komisarjacic przy ul. Sta­
rowiślnej 1. 13, gdzie poszkodowani mogą jc roz­
poznać w  godzinach uizędowydi.

—  D W IE  PODUSZKI. Sala Roiblum, zam. przy 
ul. Koletek 1. 6 zgłosiła ao policji, źe dnia 9 bm 
między godz. 10 -1 1  skradziono jej z ganku dwie 
poduszki wartości 100 zł
_   o--
2 HAKU:

Mojt—g Dym (z Krynicy) L 60.

proponowano utworzenie Rady legisiatywnej
w Palesytnie. Propozycja ta została jednak 
przez Arabów palestyńskich odrzucona. W  to­
ku rozmowy Wysoki Komisarz podkreślił, iż 
ooenóa doniosłość tego zagadnienia, niepodo­
bna jednak udzielić natychmiastowej odpowie 
Ozi. Sir Chancellor przyrzekł grutownie zbadać 
tę sprawę oraz zasięgnąć rady ministra kolo­
nii, podczas projektowanego przez niego poby 
tu w Londynie w  okresie przyszłego lata; po- 
ezem dalszy rozwój tej kwestjl będzie przed 
miotem badań rząau palestyń9Kiego z przed- 
stawioieilami egzekutywy araoskiej.

K B O M K fl TELEGRA FIC Z N A

—  Dnia 10 bm. odbyła się na Zamku dekoru 
cja Pana Prezydenta Pzeczypospoiitej węgier- 
sklnr wielkim krzyżem zasługi nadanym mu 
przez regenta węgierskiego, Horthy‘ego.

—  „Naue rreie Dmsse1* donosi odinośnie do 
wiadomości warszŁwsIiiej, że delegacja polska 
udała się do Wiednia w sprawie rew ^i trakta 
tu hamuowego polsko-austriackiego, dowiadu­
je się z kół austriackich, że delegacja luka nie 
została awizowana i że dotychczas nie zesta* 
wyznaczony termin do te;.o rodzaji narad.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że może u 
chodzić za pewne, że planowana przez rząd 
austriacki podwyżka opłat pocztowych telegra 
licznych i telefonicznych wejdzie w  życie z 
dniem 1 lufegoi

—  Znana artystka polska p. Hanka Ordonów 
na występuje od dnia wczorajszego w  wiedeó 
skiim kabarecie ,,PaviUon“. Wczorajszy jej wy­
stęp zakończył s;e wWlim  sukcesem artysty­
cznym.

—  Na skutek śmierci pewnego Chińczyka
przejechanego przez motocyklistę japońskiego 
panuje w  Hankau, atmosfera naprężenia. Lud- 
pość jest bardzo podniecona. Przedstawiciele 
władz chińskich i funkcjonariusze konsulami ja 
pońscy odbywają caągle narady.

—  Według doniesień z Nowego Jorku, Nurmi 
pozostanie w  Ameryce 1 rok w charakterze 
amatora.

— Zmarły menażer boksu Tex Rickards zo 
stał wczoraj pogrzebany w Nowym Jorku. 
Przeszło 10.003 osób przedetiowało przed .ego 
mimną. Przypuszczają powszechnie, że następ 
cą zostanie były mistrz świata w boksie Dem 
psey.

W E S O Ł Y  KĄCIK

z a p o z n a n a  s y t u a c j a

Niedźwiedź, Jakóbie, niedźwiedź.
—  Znakomicie! Mam właśnie w lełczy apetyt na 

szynkę niedźwiedzią! (Judge)

DAREM NY TRUD

Nauczyciel; Todaj mi przykład na daremny trud
Uczeń: K iedy sie opowiada lnsta-ję. od której 

w łosy  stają na głowie, mojemu wujowi, ponieważ 
ou jest łysy!

SMĘTNA ELEGJA

Poeta: Czy nie był pan oczarowany moją elegją 
jesienną? N ie słyszał pan szelest opadających su­
chych liści?

Krytyk: Tak jest, słrszałam jak spadały, kiedym 
je wrzucał do ko ẑo.

2 GIEŁDY
G iełda  krakowska

Kraków, 10. 1. 1929. Akcje w  zau. dbaniu Dolar 
utrzymany.

Akcje handlowe: Tołian 15, Żegluga 12,
Akujc przemysłowe: Żelazo 15.50.
Papiery procentowe: 5-proc. Premj. Poż. Dola­

rowa 105, 4-proc. Prei.ijówka inwestycyjna 114 
—115.

Zebranie giełdowe cechowało prawie zupełny 
brak zainteresowania. D o transakcji doszło zale­
dwie trzema papierami a to Tohasuem, Żeglugą i> 
Żelazem przy min imał, ty oh obratach. Kursa utizy 
rnane na ostatnimi poziomie. Jedynie zapotrzebo­
wanie siłniezjsze dla paipierów procentowych po' 
kursach mocniejszych. Obrotów znaczniejszych sio 
konano 4-prot trem . inwestycyjna.

Na pogiełdziu w  drobnych pozycjach rjŁ .otu  
Ćmielowem po kursie 0.18, Tepege 0^5, Gaz. za- 
chodniemi 0.60,

m w »

W aluty i  dewizy oficjaln ie bes trausćucyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

nastrój spokojny. Popyt mały. Kursa utrzymane. 
Płacono w  Krakow ie za dolara gotówkowego 8.83 
—8.8S i  pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i  trzy czwa te W arszawa eioL 8.8“ i  trzy 
czwarte dc 8.88 i  jedna czwarta czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. L w ó w  doi. 8.38 
— 8.88 i  pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katow ice doi 
8.88 i  jedna czwarta dc 8.888 i  trzy  czwar e, 'JJtr 
ki 8.90—8.90 i  trzy czwarte. Kurs płacenia BunkU 
Polskiego niezmieniony.

G ie łda  warszawska
W arszawa, 10. 1 PAT- Akcje: Bank dyskontowy 

188, Bank Polski 191 i pół, 191, Banp Sp. Zarobk, 
81, K ijewski 96- Spiess 240, Cukier 46, 46 i  pól; 
Fiiriey 56, Łazy  7 i  pół, W ęgiel 98, L ilpop 38, Mo 
drzejów  33, 32 i  trzy  czwarte, Rudzki 44, Staracho 
w ice 38 i jetura czwarta 39, 38 i  pół. Pożyczki: 
4-proc. prem. poż iiuwest. 114, 114 i  trzy  czwarte; 
7-pro-„ stabil. 92, 5-proc. dolarowa 104, 105, 5-proc. 
Konwerc 67, 5-proc. kolejowa 60, lO-prc*. ko le jo ­
w a  102 i  pół.

a  m *
Dewizy: Bolgjs- 124.02, 124.33, 123.71, Hotanaj* 

358.15, 359.06, 357.25- Kopenhaga 237.92, 238.52; 
237.32, LiOndyn 43.26 i  je< na cz.warca, 43.37, 43.15 
i pół, N ew y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.90, 34.99, 
34.81, Praga 26.40 i pół, 26.47, 2b.34, Szwajca-ja 
171.64, 172.07, 171.21, W iedeń 125.42, 125.73, 125.ll, 
Włochy 46.68, 46.80, 4656, Marka nk»ndecka 21209

G ie łda  w iedeń ska
Wiedeń, 10. 1. PAT. W aluty i dewizy: Amster­

dam 285.02—286.02, Berlin 168.93-169.43, Buda­
peszt 125.87—124.17, Bukareszt 4.28.55— 428.55, Lo.i 
dyn 34.45 i  trzy czwarte do 34.55 i  trzy  czwarte^ 
N ow y Jork 709.85—712.35, Paryż 27.75 i  pól do 
27.85 i pół, Praga 21.01 i  trzy  czwarte do 21.09 i  
trzy czwarte, Sztokholm 189.90—190.50, W arszawa 
79.58—79.86, Zurych 136.63—137.13. Amerykańskie 
706.75, Niemieckie 168.68, Polskie 79.55— 79.95, 
Szwajcarskie 136.30, Czeskie 20.98 i  trzy  czwarte, 
W ęgierskie 123.78.

• • •

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.80, Kom­
pas 16.20, Żiynostenska 131.25, Czerniowieokp 17.50 
Północra 1128, Południowa 11.80, Cement 112 i pół 
A lpiny 41.40 Krupp 1249, Rima 113 i  trzy czwar 
te, Skoda 296, Fanto G.S0, Karpaty 17.50. Galicja 6;j

G iełda  zurychska
Zurych, 10. 1 P A T . Paryż 20.21, Londyn 20 i 

pięć ósmych, Now y Jork 5.19.60, Belgja 72.22 i pół, 
W łochy 7.19 i jedna czwarta, Hiszpanja 84.85, Ho- 
landja 8.60, Berlin 3.59, Wiedeń 7307 i pół, Sztok­
holm 139, Oslo 136 i pół, Kopenhaga 138.60, Sofia 
3.74 i trzy czwarte, Praga 15.38 1 pół, W arszawa 
58.20, Budapeszt 90.62 i  pół, Bia-< ogród 9,12 i pół, 
Ateny 6.71 i  pół, Konstantynopol 2.53, Bukareszt 
3.12, Helsingfors 13.07 i  pół.

Zatoneja wyspa
Wiedeń, 8 1 PĄT- Dzienniki donoszą z Ko­

penhagi, iż jedna z dwu wysp Tompsonr., znaj 
dująca się na południu Morza Lodowatego zni­
knęła bez śladu. Pewna ekspedycja norweska 
szukała tygoaniami tej wyspy bez rezultatu- 
Znaleziono tylko *wyspy Bouveta. Przypuszcza­
ją, że jedna z wysp Tompson? zatonęła
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m o w o  20 g ro s zy , d la  poszuku jących  p racy  10 g roszy . l
MUNl3ANTKI piszącej biegle na maszynie, poszu­

kuje kancelarie. Adwokata Di a Bernarda Friedmana 
w  Krakowie, ul. Gertrudy 18, telefon 1664, 70 g

EKSPEDJENTKI z branży galanteryjnej poszuku­
je: Bo*rer, Floriańska 27. 59 er

AKWIZYTORÓW dla wszystkich działów we 
wszystkich miejscowościach Województwa krakow­
skiego p-gyjrme Krakowskie Towarzystwa Wzajem­
nych Ubezipieczeń, Reprezentacja Kraków, Krupni­
cza 12. Zgłoszenia listowne — iub osobiste od godz. 
10 do 12 mb od 1 do 6. 5 x

WIELKI tokwMd handel, win na Węgrzech poszu­
kuje fachowego, zaufania godinego robotn i a piiwni- 
azmogo, wyartaima mo;żeszowego (najchętniej nieżo­
natego), który z czasem zająłby nJ misce głównego 
piwnicznego. Vvyir»«aipa najdrkladnieisza znajomość 
lęzjka poiŁstóego w  siowie i piśmie. Własnoręczne 
oferty o tm  z  odpis auli świadectw, fo cgT «f%  oraz 
zapodaniem żąda icgc wynagrodzenia pod „Zaufania 
godny" do Adm. „N. Dziennika". 52 g

POKC-J um*bIoiwraffly. z ouohnem wejściem, moż­
liwie z Komfortem, u lepszej rodziny, w okolicy 
WeriŁcy. Stradomia, dia kawalera zaraz poszuki­
wany Zgłoszenia pod „M." do Adm. „N. Dzitłunu 
bt“._______________________________________________ 57 g

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
pstry Zjednoczeniu K hufcu żydowskich, Ryn k  gt. 29, 
L piętro pośredniczy w  wyszukiwaniu posad dia 
w&zelkM kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codziennie od gedz. 3 i pól do 6-tej, 
2 wyjątaum sooót i a w V  zyoowskcin.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wotaych po­
nad. 2797 x

BEZINTERESOWNIE! Naptez unię, nazwisko, 
miesiąc urodzenLa, otrzymasz darmo broszurę, o- 
lueśleni i charakteru, zdoh iośai, przezn aczei.1 •,, Po 
Muj&az kim jesteś, kim być uiarzsz. Adresuj: War- 
•&_ /a, Redakcja „Wiedza Tajemna", skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć zn«ozek pocztowy na prze­
syłkę. 43x

RUBIN Karnmer, Czarny Dunajec, ur. w  r. 1898, 
ttśewa&iita zgubioną książeczkę wojskową, wyda­
ną proet P. K, U. w  Nowym Targu. 58 g

HERSCH lMtmun, Sowołini, pow. Limanowa, w  
1894 r., unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, 
wystawioną pnzez ?. K. U. Nowy Targ. 61 g

„NOWY DZIENNIK* sobota 12 stycznia 1929

2AYtfjffi5>&u‘S!£54JE:.
Po rozwiązaniu S;, z 

o. p. „Industreila", zaj­
muję się osobiście ao- 
miuistiracją dolrow w  
Berlinie, oraz w  zakres 
ten wchodzące sprawy 
załatwiam korzystnie.
Nowy adres: S. Scliorr, 
on ter d. Linden 53.

Ważne IkaFań!
Sześć'otypodniowy zbio­
rowy kurs tkanin plecio­
nych (szaliki, chustki, ka­
mizelki, puloaoiy i t. p.)
Także dla Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za 
mów'en a. ZaLlat haftu 
i endlowania .,ER1TCA“
P ęd z iih ćw  8 , sk lep .

POKÓJ sołlćUic umebiow any, w  Podgórzu,, przy 
Lepszej rodzinie, dla 2-cdi inśptigcmtinych parni onok do 
wynajęcia. Zgłoszenia w Aom. „N. Dzteun%a“ pod 
,JV‘. 64 g

llueg« ostatnie c.d!
S p iea r fe  zftem  xv ładzić

m iM & m  k u z s u m
W krakcw eE, Sienne L„ ft
Anatomicsonojpatołogifczaw i Panopticum. Gabinet 
figur woskowych. Salon wtsołeg tortury Muzeum 
dziwów psych o- I patotc,gii. Kabina chorób wene­

rycznych. 3647 er

W ś(q;s 1 złoty 
Czynne od  11 rano do  1© wieczór.

Błędnicę
Niedokrwistość osuwa, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, nieoceniony śro­
dek dle rekonwalescentów

Mta Krzysztoforskiego wino chiaowo-żelazlstf- na
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueijadi. Cena za fl. -j.25 zł., pół 2.40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz­
toforskiego wino chiiiowo-żelaziste. — Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. KrzysztofoTski, Tarnów. 3035x 
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1 usuwaK A T A R .* * * .
f H N O M E T H Y L

i chroni od kataru

influencji i grypy
Cena zł. 1*75 ustalona przez Min. Spr. 
Wew. Nr. reg. 1198. Do nabycia w e  

w szystk ich  aptekach w Polsce.

NAJLEPSZY 
ZLGAkEK SZWAJCARSKI

Precyzyjny! Ęiegdiicki!

i i i i l i s i i i i l i l i i l s a l i l i i ;

PIECE KAFLOWE uuapi awia, „akiada 
drzwiczki. Zamówienia kartką pocztową: 
Kraków, Wola Justowsika.

ró wiueiż 
.Ekayik", 

62 g

Przeciw dhudcścS laży UdsZcpt
wypróbowanego od lat. skoncentrowanego prosrkn ou- 
żywczegb „Pleni;san*. W krótkim czasie znaczny przy 
rost igi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała.
W sm aonia r ó w n i t i  k rew  i n *rvry. P o le can y  p t i * z  tek trx| tM ttfeAO tól* 

1 pud. 6. -  SI. 3 pud. 15.— 21.
Br. O E S H A I S t l  i Sj»., C f l f  T 5 K  Kr. 111.

A AAAAAA /AAAAAAAAAA

J * °  CZYSZCZENI 
^ N I A . . . _  , 
i ÊWA. MAKMuj 

PR Z ED M iO I^II

■^AANYCH i SZI

K u c h e n n e
n a c z y n i a ,  

wszelkie garnki, 
rondle, kociołki 
i t.p., wszystke jest 
tylko wtedy idealnie? 
czyste i lśniące, o 
ile się używa Vim, 
Posyp&Ć wilgotny 
gałganek maią ikoś- 
c V i r n ’u, a pc 
lekkiem potarciu 
p rz edni i  o t 6 w 
znikną plamy i 
chropowatości.
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